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BRATISLAWA. W związku z deklaracją,1 górowane : zbvt śmiałe, organ socjalistów po‘- 
ełeżoną w parlamencie praskim przez posłów skich w Czechosłowacji .Rubqtnft Śląski" pi- 
jłowackiego stronnictwa ludowego w sprawie sze. że ..nierwsze komentarze orasv czeskie1 xv
postulatów słowackich, poseł Karol Sidor za
mieszcza w „Slovaku“ dłuższy artykuł wstęp
ny, w którym, wskazując na wzmożoną kam
panię stronnictw czeskich. przeciwko Słowa
kom, ostrzega koła rządowe przed dalszym: 
prowokacjami Słowaków i • ciągłym zwleka
niem z rozwiązaniem problemu słowack ego. 
Posłowie słowaccy sprecyzowali postulaty na
rodu słowackiego i uzasadnili dostatecznie ko
nieczność ich zrealizowania. Gdy koła rządo
we nie będą chciały mówić poważnie o roz
wiązaniu problemu słowackiego, to wtedy po
słowie słowaccy odwołają się do ludu i przed 
jego sąd postawią rząd i. stronnictwa rządo
we. Wtedy świat dowie się, co Słowaków doi. 
i. dlatego są niezadowoleni. Deklarację podów 
słowackich należy uważać pod tym względem 
za ultimatum.

NIEPRZEJEDNANA WROGOŚĆ 
ANTYPOLSKA CZECHÓW

MOR. OSTRAWA. Polemizując z czeska 
Prasa nacjonalistyczna. która uważa zadania 
mniejszości polskie! w Czeęhoslowacu za wy-

Pogoda na wtorek
W całym kraJu dok oda pochmurna z opada

mi śnieżnymi zwłaszcza na południu Na wi
leńszczyźnie i w górach umiarkowany poza 
tym lekki mróz Wiatry polnocno - zachodnie 
i'północne

stosunku do słusznych praw Poiaków sa n.e-

prze:ednane Nie oczekiwaliśmy innego cd na
cjonalistów. Prasa która miała poprzeć usiło
wania szeta rządu do uregulowania stosunków 
polskich — milczy"

CZERNIOWCE. Prasa podaje, że w 
Banacie miał miejsce w związku z wybora
mi już drugi mord polityczny wśród za
mieszkałych tam Niemców. Niejaki Wo-

łosZj zwolennik narodowego socjalizmu, 
zastrzelił robotnika Nikolau, który należał 
do partii niemieckiej, idącej do wyborów z 
partią rządową.

„FARAON“ PRUSA W PODARKU 
DLA KRÓLA EGIPTU FARUKA

KAIR., Prezes delegacji ooisklel na lS^ty , 
międzynarodowy kongres of'.elmofogicznv prof 
dr J Szymański w towarzystwie charge d'affai
res R P. A Kuli złożył w pałacu Abdin na i 
rece pierwszego szambeiana- m. Kasangina- 
Baszy dla króla Faruka wspaniale oprawny eg, 
zemplarz albumowy .Faraona" B Prusa oraz • 
w osobnym wydaniu tłumaczenie tego dzieła na 
iezvk włoski Zamiłowanie młodego króla Egip
tu do dzieiów starożytnego Egiptu i wogó.le 
wszystkiego, co egipskie, lest powszechnie zna
ne a wobec tego można być pewnym, że upo
minek delegacji polskiej bedzie mile przyjęty

OLBRZYMI JESIOTR
CZERNI OWCE Prasa podaje, że w W.ył-

Itowie (Bessarabia) rvbacv. wyłowili z morza 
jesiotra wagi 118 kg Otrzymano z niego 22 kg 
najlepszego czarnego kawioru. Olbrzymia rybę 
sprzedano z licytacji za 33 480 lei.
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Ludendorff zmarł wczoraj w Monachium

ZALICZKI NA UPOSAŻENIE DLA 
PRACOWNIKÓW KONTRAK

TOWYCH
WARSZAWA Jak sie dowiadujemy, wszy

stkie ministerstwa otrzymały z prezydium Ra
dy Ministrów wyiaśnienie. że zaliczki na upo
sażenia mogą być udzielane w wypadkach 
szczególnie zasluzuiacvch na uwzględnienie nie 
tvlko stalvm funkcjonariuszom państwowym, 
tęcz również pracownikom kontraktowym Wy
lanie tezo wyjaśnienia umożliwia istotnie Po
trzebującym pracownikom kontraktowym, za
trudnionym w służbie Państwowej, uzyskiwa
nie bezprocentowych pożyczek zwrotnych któ
rych splata rozłożona iest na dłuższy okres 
czasu

MONACHIUM. Gen. Lndendorff, w które-1 
go.stan.e zdrów.a nastąp: K ub.egtej nocy znacz
ne pogorszenie, zmarł wczoraj ran-o w wieku 
lat 72.

»
WARSZAWA. Zmarły wczoraj rano w Mona

chium generał Fryderyk Wilhelm Eryk Lnden
dorff, urodził się 9 kwietnia 1885 r. w Pruszynie, 
pod Swarzędzem w poznańskim. Oddany jako 12- 
letni chłopiec do szkoły kadeckiej, rozpoczął czyn
ną służbę w randze podporucznika x. r. 1882. Po
wołany następnie do akademii wojennej, został w 
r. 1885 po odbyciu służbowej podróży do Rosji 
mianowany kapitanem sztabu generalnego. Odtąd 
pełni służbę w sztabie generalnym do r- 1913, w 
którym otrzymał nominację na dowódcę pnłkn 
fizylierów w Dnesseldorfie. W chwili rozpoczęcia 
wojny był on generał-majorem i dowódcą bryga
dy piechoty w Strasburgu. W 1914 r. zostaje mia
nowany kwatermistrzem 2-ej armii. Odtąd prze
bywa na froncie zachodnim, gdzie odznaczył się 
przy zdobyciu przez Niemców Leodinm. Następ
nie zostaje przez Hindenbnrga powołany do Prus 
Wschodnich, gdzie zostaje mu powierzone szefost
wo generalnego sztabu początkowo 8-mej, a na
stępnie 9-tej armii. W r. 1916 m anowany został 
Lndendorff generałem piechoty i pierwszym gene
ralnym kwatermistrzem. Odtąd współpracuje on

ściśle z Hindenhurgiem w najwyższym dowództ
wie armii. Wynikiem tej współpracy było oswo-

Gen. Lndendorff*

i ' ^ W

Gwałtowne walki pod Teruel
Wolska rządowe aorzeslzaią natarcie wojsk gen. Franco

BARCELONA. Komunikat Min Obrony Naród, 
donosi: Operacje, przeprowadzane w dn,u 
wczorajszym przez wojska rządowe na fron
te Teruelu miały przebieg pomyślny. We 
wczesnych godzinach rannych oddziały rzą
dowe zajęły wszystkie pozycje nieprzyjaciel
skie, broniące dojścia do Puento de Escala
tion. Wszystkie umocnienia na odcinkach 
Castralvo, Ermitage oraz wyniosłościach Ca- 
eteian wpadły w ręce wojsk rządowych. Ko
lumna rządowa, posuwająca się drogą z 
Puerto do Descandon, znalazła się w połu
dnie na odległość strzału karabinowego od 
Teruelu, a o godz. 18 przeszła do ataku. Od
działy, posuwające się od zachodu, znalazły 
się u przedmieść miasta, podczas gdy oddzia
ły, posuwające się od wschodu, rozpoczęły in

tensywny ogień na przedmieście Teruelu. 
O godz. 21.30 zacięte walki trwały. W cią
gu wczorajszego dnia powstańcy przeprowa
dzili około 12 kontrataków, które zostały z 
wielkimi dla nich stratami odparte. Lotni
ctwo rządowe stracło w waUach powietrz
nych dwa samoloty. Wzięto do niewoli kilku 
set żołnierzy i oficerów powstańczych.

*

PARYŻ. Havas donosi z St Jean de Luz. 
iż zdaniem dowództwa woisk gen. Franco, na
tarcie woisk rzadowvch na Teruel bvło bardzo 
dobrze zorganizowane W nierwszei chwil1 woj
ska gen. Franco bvłv zaskoczone, zaś nacieraia- 
cv okraźvji wysunięte stanowiska nrzeciwn fca 
Pod osłona rrocv i urzv użyciu wielkie! ilości 
czołgów, dowództwo rządowe rzuciło znaczne

siłv celem wykorzystania momentu zaskocze
nia Miasto Teruel zostało otoczone dzięki za
jęciu okolicznych wzgórz oraz m.e.scowośei 
Coiicud i Villastar Obecnie walki toczą sie na 
bezpośrednim przedool-u miasta, które ma do
bre warunki obronne, leżąc na wysokim wzgó
rzu Wolska gen Franco wyruszyły na ods ecz. 
przy czym nie ściągano posiłków z innych fron
tów. Obrońcy Teruul sa obficie wyposażeni w 
broń maszynowa i walki sa nadzwyczai krwa
we. Nacieraiace wojska rządowe liczą około 30 

1 tys żołnierzy
Dowództwo wosk gen Franco oświadcza, 

że wypad na Teruel miał na celu udart mnien'e 
generalnego natarcia przygotowanego przez 

I wolska narodowe Mimo to dowództwo woisk 
' gen. Franco nie zmieni swoich zamiarów i ge
neralne natarcie niebawem sk rozpocznie.

bodzenie Prus Wschodnich oraz szereg pomyśl
nych operacyj aa froncie zachodnim. W kpńc% 
października 1918 i. zmuszony został Lndendorff 
skutkiem opozycji stronnictw politycznych do u- 
stąpienia. Po zakończeniu wojny poświęcił się 
Ludendorłf działalności publicystycznej. Wydawał 
miesięcznik „Am heiligen Quell deutscher Kr ait" 
oraz interesował się zagadnieniami religijnymi. 
Dnia 7 listopada 1923 z. brał udział wraz z kancle
rzem Hitlerem w marszu na „Feldherrnhalle .

Różnica poglądów, która nastąpiła później mię
dzy partią narodowo-socjalistyczną, została zała
godzona w 70-tą rocznicę jego urodzin.

Ludendorif napisał szereg książek, z których 
najpoważniejsze są dotyczące dziedziny wojsko
wej. Wielką popularnością w Niemczech cieszyły 
się jego wspomnienia z wojny światowej.

HITLER U ŁOŻA LUDENDORFFA.
BERLIN. Gdy w. stamie zdrowia gen. Luden- 

dorffa nastąpiło ubiegłej nocy- gwałtowne, po- 
| gorszenie sk.ttiki.em osłabienia dzialałncści serca, I lekarze zawiadomili o tym stanie rzeczy na
tychmiast kanclerza Hitlera, który udał się do 
leża ch-orego.

KONDOLENCJE HITLERA.
BERLIN. Kanclerz Hitler przesłał wdowie 

po gen. Ludendo-rff.e telegram kondolencyjny 
w swoim imieniu i w imien.u ruchu narodowo
socjalistycznego. ..................

*
BERLIN. Dziennik, wczorajsze wyszły w 

żałobnych obwódkach. Prasa poświęca w.ela 
miejsca zmarłemu gen. Ludendorffowi, podkre
ślając jego gorący patriotyzm, talenty wojskowe 
oraz fakt, że gen. Lndendorff wypowiedział się 
juiż w r. 1923 za Adolfem Hitlerem i ruchem 
narodowo-socjalistycznym.

Mord rabunkowy
we Lwowie

LWÓW Onegdai w porze południowej za
mordowany został we Lwowie b. właściciel cu
kierni przy ul. Św. Mikołaja Daniel Stocków. 
Zbrodniarz zamoix~wał śniącego Stockowa za
dała c mu marmurowa płyta szereg silnych ude
rzeń. tak. że głowa ofiary uległa zdeformowa
niu. Zbrodnie odkrył przypadkowo krewny 
właściciela kamienicy Morderstwo dokonano 

i w celacn rabunkowych
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Za szpiegostwo i „zdrada główna

Karachan,

MOSKWA. Na mocy wyroku kolegium wo
jennego najwyższego sądu ZSRR. bm. zostali 
straceni przez rozstrzelanie za zdradę główną, 
systematyczne szpiegostwo na rzecz jednego z 
obcych mocarstw i za działalność terrorysty
czną Jenukidze, b. sekretarz centralnego ko
mitetu wykonawczego ZSRR. Varen Steger, 
nieoficjalny członek .protokulu dyplomatyczne 
go, Karachan, b. poseł w Warszawie, b. am
basador w Chinach, ostatnio ambasador, w 
Turcji, Orachelaszwili, stary bolszewik, lekarz 

' i zawodu, b. przewodniczący centralnego ko
mitetu komunistycznej partii gruzińskiej, b. 
przewodniczący rady komisarzy ludowych re
publik zakaukazkich, b. zastępca przewodni
czącego rady komisarzy ludowych ZSRR., 
członek centralnego komitetu partii i w roku

Nie ma wolności 
religijnej w Niemczech

CITTĄ DEL VATICANO. „Osservatore
Romano“ ogłasza okólnik, wydany przez wir- 
Lemberską naczelną radę. ewangelicką w od
powiedzi na pisma ministra Kerrla, na temat 
wolności religijnej w Niemczech, zaprzecza
jąc..sip worn mi.nistra, że głoszenie ewangelii 
w Niemczech odbywa się w warunkach cał
kowitej wolności. Okólnik stwierdza, że pra
sa niemiecka korzysta ze swobody w akcji 
przeęiwreligijnej, natomiast prasa katolicka 
ponosi karę za najmniejsze przewinienie. Na 
zgromadzeniach publicznych wygłaszane są 
mowy przeciwreligijne. W rozporządzeniu 
najwyższej rady S. A., z dnia 1 lipca 1937 r. 
zaleca się organizowanie w niedzielę „apelów 
do wiary narodowo-sccjalistycznej“, celem 
uczynienia z tego zwyczaju i porzucania nie
dzielnych nabożeństw chrześcijańskich. Da
lej okólnik stwierdza, że podczas gdy pozwo
lono rozpowszechniać w tysiącach egzempla
rzy książkę Rozenberga przeciw protestan
tom „Protestantische Rcmpilger“ odmawia
no protetsantom prawa protestu przeciw tej 
książce. Dalej wymienia kilka faktów 'usu
nięcia- docentów teologii protestanckiej i 
stwierdza, że wielu duchownym i superinten
dent tom zabroniono wygłaszać kazania i po
dróżować po terenie Rzeszy. W końcu okól
nik donosi, że naczelna rada ewangelicka 
zwróciła się.do kanclerza o.obronę przed za
rzutem ministra Kerrla, że w radzie ewange
lickiej jest grono ludzi wrogich państwu.

1930 członek kolegium redakcyjnego „Praw
dy", Szeboldajew — sekretarz obwodowego ko
mitetu partyjnego kraju północno-kaukązkie- 
gc, Larin (prawdziwe nazwisko Lurje) -— sta
ry bolszewik, ekonomista i literat, Miatełow — 
brak wiadomości, jakie zajmował stanowisko, 
Cukierinan b. dyrektor departamentu

wschodniego przy ludowym komisariacie spr. 
zagranicznych.

Rozeszła się też pogłoska, której nie ma 
możności sprawdzić w kołach oficjalnych że 
inżynier-konstruktor samolotów ANT.- Tupo- 
low i jego żona, aresztowani przed kilku ty
godniami zostali rozstrzelani.

Od czego uzależnione jest polepszenie 
stosunków angielsko-włeskfch

LONDYN. Min Eden oświadczył w Izbie 
ffmin w sorawie oroDaeandv wtoskiei na bli
skim ‘ dalekim Wschodzie, iż polecił ambasado
rowi włoskiemu w Londynie zakomunikować,
że rząd brytvjski fest dobrze poinformowany w 
tei kwestii i że bez ukrócenia tei propagandy 
nie można bedzie wytworzyć korzystnej atmo- 
sfery db kontynuowania rokowań, maiaeveh na 
celu polepszenie wzajemnych stosunków brytyj. 
sko - włoskich. Tego rodzavu rozmowa z am
basadorem Grandim miała mieisce całkiem nie
dawno. tak że min. Eden nie otrzyma! jeszcze 
odpowiedzi ze strercy włoskiei na powyższa su
gestie

WARSZAWA, (teł. wł.). Wczoraj przed po- oświadcza, że objawy lekceważenia tego orga-
łudniem obradowała, sjemowa komisja budże
towa nad budżetem Prezydenta R, P-, Sejmu i 
Senatu oraz N. I. K, Państwa. Budżet Prezy
denta Rzeczypospolitej jak również budżet Se
natu zatwierdzono bez dyskusji.

Podczas obradowania nad budżetem Sej
mu wywiązała się dyskusja, w której szczegól
nie ze strony posłów mniejszościowych, a więc 
ukraińskich i żydowskich poddawano krytyce 
zarówno stosunek rządu do izb ustawodaw
czych jak i ordynacji wyborczej. Poseł Jabłoń
ski twierdził, iż Sejm jest organem państwo
wym na równi z rządem, wojskiem i sądow
nictwem i zachwianie równowagi pomiędzy 
poszczególnymi organami państwa jest rzeczą 
niebezpieczną. Posłowi Jabłońskiemu wydaje 
się stosunek rządu do Sejmu dziwny. Nerwo
wość i tajemniczość, jaką rząd okazuje w zet- 
nięciu się z Sejmem należy uznać za objaw 
szkodliwy. Zakłóca to bowiem właściwe spra
wowanie funkeyj przez Sejm. Poseł Jabłonek 
krytykuje również tych członków parlamentu, 
którzy na różnych zebraniach wyrażali s.ę w 
sposób lekceważący o Izbach. Poseł Jabłońsk.

nu państwa przez członków parlamentu są nie 
zrozumiałe i mają destrukcyjny wpływ w sto
sunku do porządku prawnego w kraju.

Pose! Sommeistein domaga się zmiany or
dynacji wyborczej, coby pozwoliło na powoła
nie nowego Sejmu.

Przeciwko ordynacji wyborczej wypowiada 
, się również poseł Pełeński imieniem ukrąiń- 
' sklej parlamentarnej reprezentacji i oświad
cza, że tylko Sejm oparty na szerokich demo
kratycznych zasadach ma prawo reprezento
wać całą ludność. Na koniec poseł Pełeński a- 
peluje do rządu, aby wniósł projekt zmiany 
ordynacji wyborczej.

Z tymi głosami polemizuje poseł Hutten- 
Czapski i Karsznicki. Poseł Hułten-Czapsk 
— który należy do koła parlamentarnego O. Z. 
N., oświadcza, że łatwo jest występować prze
ciw ordynacji, trudniej natomiast wystąpić z 
realnym projektem tej zmiany. Cj panowie, 
którzy zajmują się ordynacją wyborczą i kry
tykują ją, mają możność zajęcia się bliżej tą 
sprawą i wystąpienia z konkretnymi propozy
cjami zamiast bezpłodnej krytyki.

Japończycy pod Hangczou
HANKOU. Wojska japońskie cztere

ma kolumnami zbliżają się do Hangczou. 
Straże przednie znajdują się w odległości 
30 km gd tego. miasta, japończycy posuwa
ją się również wzdłuż, linii kolejowej Tient- 
sm-Pukou i zajęli m. Czuczou.

Chiński minister finansów Kung oświadr 
czył, że zayrareie pokoju jest niemożliwe i 
że opór będzie kontynuowany pomimo 
utraty najbogatszych prowincji Chin.

KOMUNISTYCZNI GENERAŁOWIE 
SZANGHAJ. Agencja Domei donosi z 

Hankou, że marsz. Czang-ICai-Szek miano
wał dowódcę chińskiej armii komunistycz
nej Czu-Teh dowódcą naczelnym wojsk 
chińskich na froncie wzdłuż rzeki Żółtej. 
Na czele wojsk rozlokowanych wzdłuż 
rzeki Jangtse stanął gubernator wojskowy 
prowincji Kwąngsi gen. Pai-Czung-Si. Ko
munistyczni generałowie Pao-Tse-Tung i 
Czu-en-Lai otrzymali odpowiedzialne sta
nowiska w rządzie chińskim.

FUNDACJA NA RZECZ SZKOLNIC
TWA ZAWODOWEGO

WARSZAWA (teł. wt.) Ministerstwo oświa
ty zatwierdziło nowa fundację orgawizacy.i ku
pieckich na rzecz szkolnictwa zawodowego, któ 
ra przeznaczyło na stypendia dla uczniów szkół 
zawodowych w wysokości 10 tysięcy złotych 
rocznie

KANTON GOTUJE SIĘ 
DO OBRONY

$ HONGKONG Gubernator prowincji kantoń- 
śfcie; gen Su - {łan - Mu. oświadczył, że Kair« 
ton będzie brotre-nv do ostatniej kropli, krwi. 
Ludność chińska masowo opuszcza Kanton, szu 
kalać schronienia w Hongkongu lub Macao.

AMBASADOR SAITO PRZEPRASZA 
NARÓD AMERYKAŃSKI

LONDYN W dążeniu do załagodzenia fa
talnego wrażenia, takie w Ameryce wywołała 
zbombardowanie i zatopienie kanpnierki ,.Pa- 
tray". Japończycy dokonali obecnie niezwykłe
go kroku. Mianowicie onegdai wieczorem am
basador japoński w Waszyngtonie Salto wy
głosi! 2-m'inutowe przemówienie radiowe, w 
którym przeprosił naród amerykański za wy
rządzoną mu krzywdę ..Brak mi słów aby 
wyrazić smutek rządu i narodu japońskie a: o z 
powodu tego okropnego bledu. oświadczył 
Saito Rząd lapoński gotów iest udzielić zadość 
uczynieni« i zapłacić odszkodowanie, ale nie
możliwa jest rzeczą zwrócić życie ludziom. !:tó 
rzy padli ofiara, albowiem Sa osieroconych 
rodzin nie ma odszkodowania Tego przeto ża
łujemy najwięcej“.

Wariat, czy bezczelny szantażysta?
Właściciel folwarku Jan Kowacz w 

Przyszowicach (pow. rybnicki) otrzymał 
lisr anonimowy z datą 16 grudnia rb., w 
którym nieznany autor domaga się od 
Kowacza złożenia 1000 złotych w pudełku 
od cygar pod tablicą orientacyjną, stojącą 
na skrzyżowaniu szosy asfaltowej przy dro
dze prowadzącej do nowej szkoły.

Szantażysta grozi w liście, że jeśliby nie

| dostał żądanej sumy, wówczas zdecydowa
ny jest na najgorsze, grożąc m. in. zabój
stwem żony Kowacza, podpaleniem bu
dynków, kradzieżami itp.

Kowacz sprawę wyświetlenia tego listu 
oddał policji. List nadany był — iak dowo
dzi pieczątka pocztowa — w Przyszowi
cach.

Ks. Radziwiłł z p. Suchestow
wezmą ślub cywilny w Monte Carle

WARSZAWA (tel. wl.) Książę Michał 
Radziwiłł, którego zamiary matrymonial
ne z p. Janettą Suchestow, rozwiedzioną z 
przemysłowcem drohobyckim, wzbudzają 
sensację nie tylko w prasie polskiej ale rów

nież i światowej — wypłynął po krótkim 
zniknięciu w Monte Carlo. Książę Michał 
przebywa w Monte Carlo ze swoją narze
czoną p. Jan.ttą Suchestow. Podobno ma 
on w najbliższym czasie iuż wziąć ślub cy

wilny w Monte Carlo u tamtejszego kon
sula honorowego Mieczysława Oxnera, zna
nego oceanogra a, dyrektora instytutu 
oceanograficznego księcia Monaco.

Poseł Karsznicki zaprzecza, jakoby ordy
nacja wyborcza była niedemokratyczną- i o- 
świadczą, że jest ona demokratyczną, a dąży 
świadomie do pewnego przesiania, do lepszego 
przygotowania parłam, do jego pracy i gdyby 
społeczeństwo zrozumiało, że nie ogranicz* je
go praw, nie zwalczałoby jej tak gwałtownie.

Na końcu dyskusji głos zabrał poseł Pu
ławski i oświadczył, że w swoim sprawozda
niu rozmyślnie ominął sprawę ordynacji wy
borczej, gdyż sprawa ta rozpatrywana' będzie 
na plenum i będzie przedmiotem specjalnego 
wniosku.

W kołach parlamentarnych uważają o- 
świadczenie to jako zapowiedź, że w ciągu bie
żącej jeszcze sesji wniesione będą do laski mar 
szalkowskiej projekty ustaw o zmia
nie ordynacji wyborczej, a raczej szereg 
projektów złożonych przez poszczególnych po
słów.

Dyskusja wywiązała się również nad bud
żetem N. I. K. P. Poseł Pi wosz domagał się 
ustalenia odpowiedzialności materialnej urzęd
ników obok karnej, co powinno dać dobre re
zultaty w walce z nadużyciami.

Poseł Pacholczyk zapytuje, czy fun Insze 
dyspozycyjne są w jakikolwiek sposób kontro
lowane, a posłanka Prystorowa zapytuje, czy 
sprawa rozmaitych nadużyć za które są suro
wo karani niżsi funkcjonariusze, a za które 
odpowiedzialni są wyżsi urzędnicy, należy do 
NIK. Widzę bowiem — mówi posłanka Pry
storowa, z okazji wielu procesów, że najbliż
si -urzędnicy -dźwigają rate odium Odpowie- 
dzielności, a wyżsi urzędnicy, których-6äz>. 
w-jsk' nigi cłtseć wymieniąći są bezkarni. Kiedy' 
opinia publiczna wskazywała; na niewłaści
wość ich. postępowania —mie było to .brane 
pod uwagę, a dzisiaj cieszą się oni popularno-
acia. . .

Pos Sotnfnr.rstein uważa, że zakres działania 
kontroli państwowe) powinien być rozszerzony. 
Sadzi że nowelizacja ustawy powinna iść w 
tvm kierunku ażeby obowiązkowo rozciągnięta 
to via kontrola N I K. także tra instytucie, dzia
łaj’ace ped aware'V'a rządu i. to n’e tylko pod 
gwarancja finansowa, ale także pod gwarancją 
moraitra W ostatnich czasach załamały sie trzy 
wielkie instytucie prywatne ubezpieczeniowe, 
w których oszczędności obywateli sięgała kwo
ty łącznej 200 milionów złotych. Pieniądze te 
prawie zupełnie przepadły.

Qdvbv Najwyższa Izba Kontroli była czuwa
ła nad tymi zakładami, twierdzi pos Sommer
stein. niewątpliwie byłoby inaczej. Dlatego zgto 
si mówca rezolucie w sprawie odpowiedniej 
zmiany ustawy o kontroli państwa.

Na głosy te odpowiedział prezes N. I. K. 
gen. Krzemieński i stwierdził,. że fundusze 
dyspozycyjne wyjęte są sped kontroli N. I. K. 
W związku zaś ze sprawą poruszoną przez 
póśłankę P rys co rewą oświadcza, że w razie 
stwierdzenia nadużyć, N. I. K. zawiadamia ó 
nich władze przełożone z żądaniem pocią
gnięcia winnego . do. odpowiedzialności kar
nej. Na tym kompetencje N. I. K. się kończą 
a zaczyna urzędować prokurator.

W odpowiedzi pos. Sommersteinowi powo
łują; sie na sprawozdanie N, I K. stwierdza pro 
zes Krzemieński. że zadania NIK spotyka i a się 
z należytym zrozumieniem władz i urzędów. 
Wytknięte uchybienia bvlv przeważnie usuwa
ne. Wydawano zarządzenia w celu iwtikn'ec'a 
na przyszłość uchybień. Nie potoraire dochody 
bvłv do skarbu wpłacane. Nie wszystkie jednak 
zadania zostały wykonane i nie wszystkie do
chody ściasrniete tak żeby straty zostały w zu
pełności pokryte W projektowane! noweli de 
tei ustawy, względnie W nowel ustawie zairie- 
szcznnem b dzie postanowienie, ażeby NIK md
ła prawo z własne! inicjatywy podlać sie kon
troli instvtuevi. wymienionych w obecnym art. 
3. wiec także tvcb instytucyj. za które skarb 
państwa udziela swaranevi

Po przemówieniu prezesa Krzemieńskiego, 
komisia przyieła budżet NIK,

Dziś debata nad budżetem Prezydium Rady

Komu leży na sercu los naszych braci 
os Śląsku Zaolzianskim, niech wuiaci skład
kę lub ofiarę na konto „Śląskiego Komitetu 
Opieki Kulturalne! nad Polakami w Cze-
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W Chinach gorąco
Moves&ondencfa własna „‘Polski ś£a choć! nie jte

Londyn, w grudniu. I WPŁYWY OBCE W CHINACH SĄ 
Mimo oporu wyborowe- I TAK ZAGROŻONE JAK JESZCZE

NIGDY.
Jeżeli teraz, nie pohamuje się napom japoń
skiego — Europa może się pożegnać z swoi
mi interesach w Chinach.

A Japończycy nie żartują. Premier ja
poński głosi, iż teraz dopiero zaczynają się I

Nankin padł.
go żołnierza — w tym t. zw. „czerwonej 
armii chińskiej“, uważanej za doskonałą — 
mimo t. zw. linii Hindenburga, Japończycy 
prą dalej. Zamierzają obecnie runąć na 
bogatą prowincje Kwantung, której stolicą 
jest Kanton. Prowincja ta przylega do po
siadłości brytyjskich w Hongkongu, które 
tym samym zostają zagrożone inwazją ja
pońską.

Nic więc dziwnego, że"
GABINET BRYTYJSKI RADZI, CO 

ROBIĆ,
że idą posiłki w postaci okrętów wojennych 
do Hongkongu i że idzie energiczna nota 
co rządu japońskiego, domagająca się za
przestania dalszej serii „incydentów“.

Okręty brytyjskie są bowiem raz po raz 
bombardowane, ambasador brytyjski został 
postrzelony. Amerykanie jeszcze gorzej u- 
cierpieii na tych wojennych igraszkach. Za
topiono im cztery okręty, w tym monitor 
„Panav“, który nos-l miano „pływającej 
ambasady“. Na pokładzie ubito parę osób, 
w tym włoskiego dziennikarza Sandri i ra
niono jeszcze wi-kszą ilość pasażerów, w 
tT, m urzędnika włoskie’ ambasady w Nan- 
kinie. Ale Italia nie protestowała, uważa
jąc, iż są to — „wypadki przy pracy“. 

Natomiast zaprotestowały ... Niemcy, ale 
W TAKIEJ FORMIE, AŻEBTi TO
KIO NIE WZIĘŁO TEGO ZA PRO

TEST...................
Akcja ta została zata.ona, ażeby publika 
niemiecka nie pogniewała się na sprzymie
rzeńców - Japończyków (mimo teorii raso
wej...). Niem.eccy dyplomaci też bowiem
0 maio nie przenieśli się na drugi świat z 
pomocą bomb japońskich.

USA zrobiła demonstracyjny krok w 
postaci noty sameho prezydenta Stanów do 
samego mikada. Żądano w niej usprawie
dliwienia się. Ale czyjego? Czy cesarz Ja
ponii, jako osooa boska maże dokonać ta
kiego gestu? Zabrania mu tego tradycja. 
W.ęc pewnie Waszyngton nie dostanie te
go. czego żądał.

Co dalej? Czy Ameryka okaże się bar
dziej energiczna, aniżeli Anglia, przywykła 
już w ostatnich czasach do stałych porażek
1 postponowania swojego honoru?

NA RAZIE NIE ZANOSI SIĘ NA 
JAKĄŚ POWAŻNIEJSZĄ AKCJĘ 

AMERYKAŃSKĄ.
Anglia ma w Chinach większe interesy, niż 
USA, ma także własne posiadłości, ;ak 
Hong-Kong. Powinna zatem bronić swo
ich wpływów. A'e czy potrafi?

Japonia woła pod adresem mocarstw, że 
pc-winne wycofać swoje okręty z terenu 
działań wojennych. Niech się nie „pętają“ 
tam, gdzie nie należy! Odpowiadają na to 
Waszyngton i Londyn, że nie wycofają się 
i że bronić będą swojego.

Tymczasem zaś Japonia proklamuje 
groteskową republikę północnych Chin, 
które będą nową komedią w stylu Mandżu- 
kuo, które tworzyć będą jedność gospodar- 
między Japonią, Chinami półn. i Mandżu- 
kuo, które tworzyć będą jedność gospodar
czą.

JE dnia

Ela oświadczenia P. PłH. Barn 
mm a. Mackiewiczowi

Jak się dowiadujemy z wileńskiego „Sło
wa“, wydawca tego dziennika p. Mackiewicz 
powrócił z zagranicy i zaczął odrabiać „za
ległości dziennikarskieNa czele pierwsze
go artykułu, napisanego przez p. Mackiewi
cza po powrocie z zagranicy znajdujemy na
stępujące oświadczenie:

„Od Redakcji. Po zapoznaniu się w Rzymie 
* komunikatem płk. Koca z dn. 8 bm. redaktor 
„Słowa“ p. SI. Mackiewicz powrócił do Warsza
wy w dniu 17 grudnia o godz. 1 p. p. i skiero
wał sprawę na drogę pozadziennikarską.“

Z treści wyżej zacytowanego komunikatu 
można się domyślać, że sprawę zarzutów zna
nego oświadczenia p- pik. Koca skierował p. 
Mackiewicz na drogę postępowania honoro
wego.

działania wojenne na wielką skalę. Czang- 
Kaj"-Szek musi runąć. Dlaczego? Bo —= 
j-st zaprzedany bolszewikom. Gdzie do

Co Wv na to?

P. Gink iii aalile
ze Stronnictwem Pracy i „Polonią*

Jak wiadomo długoletni agitator chade
cki, p. Adam Gacek otrzymał za swoje gor
liwe usługi na rzecz p. Korfantego i chade- 

wody? Tokio tak uważa. To wystarczy.1 cji „nagrodę“ w postaci szorstkiego zlikwi- 
I tak pod osłoną wynalazku niemieckie- ! dawania ze skromnego stanowiska, jakie zaj- 

go: walki z bolszewizmem, dokonuje łapo- mow^ w wydawnictwie „Polonii . Ta „kor- 
ma zaboru Chin. „ fanciarska metoda pozbywania się „murzy-

Łondonensis.

2e z# CiilraliBio Zwiozła Mlidej lisi
W ub. niedzielę obradował w Warszawie]się do tego, abyśmy mogli tej wielkiej wiej-

doroczny zjazd sprawozdawczy Centralnego 
Związku Młodej Wsi. W zjeździe wzięli udział 
delegaci i członkowie zarządów okręgów Z. M. 
W. z całej Polski oraz liczni działacze wiej
scy, instruktorzy rolni, oświatowi w liczbie o- 
kolo 600 osób.

Na otwarcie zjazdu przybyli min. J. Po
niatowski, przedstawiciele władz państwo
wych, organizacji młodzieży i spółdzielczych.

Obrady otworzył prezes C. Z. M. W., St. 
Gierat.

Z kolei minister J. Poniatowski wygłosił 
przemówienie, w którym poruszył szereg naj
bardziej aktualnych zagadnień wsi. Przemó
wienie swe zakończył P. Minister następują
cym apelem:

„Chciałbym nakłonić was jako najpoważ
niejszą organizację młodzieżową wsi do tego 
abyście w swej pracy lo zagadnienie stojące 
przed nami wzięli na warsztat i przyczynili

sklej młodej gromadzie możliwie dopomóc w

nów, którzy zrobili swoje“ toywolala, jak wia
domo w ostatnich czasach ostre niezadowo
lenie. Potępienie „polonijnych“ metod■ zt 
strony dołów chadeckich wyraziło się w ten 
sposób, że p. Gacek wbrew życzeniom %% 
Korfantych został wybrany wiceprezesem 
Koła Stronnictwa Pracy w Katowicach-cen- 
trum, oraz prezesem zarządu tego stronni
ctwa na powiat katowicki.

Tymczasem, jak się dowiadujemy, p. Ga
cek w sposób demonstracyjny rozstał się w

przejściu do życia praktycznego, które mus:' dniu 17 bm. całkowicie ze „Stronnictwem 
zmienić rzeczywistość Polski na lepszą“. Pracy“, rezygnując ze wszystkich stanowisk 

Następnie wygłosił przemówienie powitalne piastowanych w tym stronnictwie. Tego ro- 
prezes PAL. sen. W. Sieroszewski, który wska-' dzaju rezygnacja jest niewątpliwie na ręki 
zał, iż organizacja młodzieży wiejskiej oprócz pp. Korfantym, którzy rozmyślali nad pozby- 
dbania o coraz wyższy poziom kultury rolnej, ciem się p. Gacka z partii. P. Gacek jednak,
wiadomości fachowych winna w szerokim za
kresie kultywować wśród szerokich mas chłop
skich sztukę polską i kulturę.

W imieniu zarządu głównego Związku 
Peowiaków przemawiał wiceprezydent miasta 
J Pohoski, w imieniu Zw. Spółdzielni Spoźyw 
ców R. P. „Spotem“ — dyr. St. Dippel, Zw. 
Pracy Obywatelskiej Kobiet —- sen. Jaroszewi- 
czowa, Organizacji Młodzieży Pracującej — 
dyr. Zalewski i inni.

Zjazd wysłał depesze hołdownicze do P. 
Prezydenta R. P. i Marszałka Śmigłego-Ry
dza.

M o pnetHliia ijüzjtü i frclil sil znM
Wyjaśnienie Ministerstwa Oświaty

Od pewnego czasu pojawiają się w prasie in
formacje o szkolnictwie zawodowym, nie odpowia 
dające istotnemu stanowi rzeczy. Ponieważ tego 
rodzaju wiadomości wprowadzają w błąd opinię 
publiczną, Ministerstwo Oświaty podaje następu
jące wyjaśnienia:

W pierwszych dniach grudnia br. prasa poda
wała, że przerwanie blokady w Państwowej Wyż
szej Szkole Budowy -Maszyn im. Wawelberga i S. 
Rotwanda zostało spowodowane zapewnieniem mi 
nistra oświaty, iż sprawa nowelizacji ustawy o ty 
tute inżyniera znajduje się na normalnej drodze 
ustawodawczej. Żaden z komunikatów nie podał, 
że równocześnie minister kategorycznie oświad 
czyi, iż szkoła będzie zamknięta o ile słuchacze 
w wyznaczonym czasie nie opuszczą murów, oku
powanej przez nich szkoły.

Podobna nieścisłość miała miejsce w odniesie 
niu do Państwowej Wyższej Szkoły Buuowy Ma- 
szvn i Elektrotechniki w Poznaniu oraz Wyższej 
Szkoły Gospodarstwa Wiejskiego w Cieszynie. 
Szkoły te otrzymały ostrzeżenie Ministerstwa o 
grożącym im zamknięciu o ile młodzież w dalszym 
ciągu będzie przekraczała obowiązujący regula
min.

Nieściśle informowano prasę o Państwowej 
Szkole Przemysłowej w Krakowie co do jej stopnia 
organizacyjnego i programu. Szkołę tę Państwo 
Polskie przejęto od zaborców jako normalną szko
łę zawodową średnią. Kilka lat temu Ministerstwo 
poczyniło kroki celem podniesienia poziomu szko
ły, opierając dwa jej wydziały mechaniczny i bu 
dowlany o trzyletnim kursie nauki na podbudowie 
6 klas dawnego ośmioletniego gimnazjum ogólno
kształcącego. W bieżącym roku szkolnym wydzia
ły te otrzymały program nowych liceów, który 
zasadniczo nie lóżni się co do ilości materiału nau
czania i czasu od programu nauki i podbudowy 
dawnych programów wydziału budowlanego i me 
chanicznego, jest on jednak dostosowany do po 
trzeb życia gospodarczego i ustalony został w po
rozumieniu ze sferami naukowymi i gospodarczy 
mi. Nadto w bieżącym roku podniesiono stopień 
organizacyjny wydziału melioracyjnego do pozio
mu liceum, oraz otwarto nowe liceum telekomuni
kacyjne.

Również nieścisły był komunikat ogłoszony w

dn. 17 grudnia, że Państwową Wyższą Szkołę Bu
dowy Maszyn : Elektrotechniki im. H. Tawe ber 
ga i S. Rotwanda w Warszaw! o oraz Państwową 
Wyższą Szkolę Budowy Maszyn i Elektrotechnik 
w Poznaniu Ministerstwo przekształciło na szkoły 
akademickie. Co do tych dwóch 3 i pół letnich 
szkół, które dotąd były oparte na 6 klasach śred
niej szkoły ogólnokształcącej, Ministerstwo wyda
ło w czerwcu br. zarządzenie, przekształcając je 
na trzyletnie wyższe szkoły nieakademickie, o- 
oarte na maturze ośmioklasowego gimnazjum a w 
przyszłości na świadectwie ukończenia liceum 
matematyczno-fizycznego. W Poznaniu nowy u- 
strój nie był wprowadzony w bieżącym roku 
szkolnym z braku dostatecznej liczby kandydatów 
na kurs f.

Wobec często pojawiających się notatek, poró- 
wnywujących poziom szkół przemysłowych daw
nego typu z poziomem w szkołach przemysłowych 
stopnia licealnego, wprowadzonym w życie w bie
żącym roku szkolnym — należy wyjaśnić niektó
re szczegóły organizacyjne tych szkół.

Szkoły przemysłowe stopnia licealnego są trzy
letnie, a program ich opiera się na program's 
czteroletniego gimnazjum ogólnokształcącego no
wego typu.

Programy szkół przemysłowych stopnia liceal
nego zostały opracowane w ścisłym porozumień u 
ze sferami naukowymi, gospodarczymi i zakłada
mi przemysłowymi.; są one dostosowane do po-i 
trzeb naszego życia gospodarczego, a taKźe przy-j 
gotowanie do obrony kraju zostało w nich w sze
rokim stopniu uwzględnione. Licea przemysłowe] 
mają przygotować dla zakładów przemysłowych’ 
t. zw. techników — bezpośrednich pomocników.in-1 
żynierów.

Nieuzasadnione są obawy młodzieży, która 
ukończyła Inb kończy czteroletnie szkoły techni
czne, oparte nr. szkole powszechnej, że jakoby po 
wprowadzeniu nowych liceów przemysłowych, 
młodzież ta straci uprawnienia, uprzednio jej przy 
sługujące. Ministerstwo zaznacza, że uprawnienia 
absolwentów dawnych szkół technicznych w pra
cy zawodowej, a także w państwowej służbie cy
wilnej i wojskowej nie będą uszczuplone i odpo
wiadać będą uprawnieniom absolwentów obecnych 
liceów przemysłowych.

jak dowiadujemy się, w związku z całkowi
tym zerwaniem ze Stronnictwem Pracy za
mierza wszcząć szerszą kampanię propagan
dową, przez ogłoszenie rewelacji o stosun
kach panujących w „Stronnictwie Pracy“ i 
„Polonii“.

Jest przy tym rzeczą znamienną, że z su
kursem propagandowym p. Gackowi przy
szedł dziennik warszawski „A. B. C.“, któ
rego oddział katowicki objął ostatnio ponoi 
właśnie p. Gacek.

Co z tej wojny między „swymi“ wynik
nie, wkrótce się zapewne okaże.

i tow.
WARSZAWA (teh wł.) Wczoraj ran« 

sąd okręgowy w Przemyślu ogłosił wyrok 
w procesie o zajścia w powiecie jarosław
skim podczas strajku chłopskiego w sierp
niu br. Główny oskarżony hrabia Jan Dr» 
hojowski skazany został na 3.i pół roku 
więzienia, Kasprzak na trzy lata więzienia, 
a pozostali oskarżeni na karę więzienia od 
10 miesięcy do dwu łat.

-ooo-

Kamyk pierścionka oznacza 
zawód cziow eka

Jednym z najciekawszych zwyczaj# > 
powszechnie przyjętym i przez wszystkich 
stosowanym w Brazylii — jest oznaczanie 
zawodu człowieka kamieniem pierścionka. 
I tak lekarze mają w pierścionkach szma
ragdy, adwokaci rubiny, inżynierowie sza
firy, dentyści topazy itd. — Przypomina 
ro dawne zwyczaje polskie, kiedy to jeden 
stan od drugiego różnił się, wprawdzie nie 
kamieniem, ale ubiorem, noszonym z go
dnością i duma.

Komu lcżv na sercu los naszych braci 
na Śląsku Zaolziańskim, niech wpłaci skład
kę lub ofiarę na konto „Śląskiego Komitetu 
Opieki Kulturalnej nad Polakami w Cze
chosłowacji w P. K. O. Nr 30Ü.W4.**

GENEWA (tel. wl.) W genewskich ko- j i domaga się reorganizacji Ligi, przeciwsta- ’ lecz pod adresem wielkich mocarstw, gdył 
łach politycznych duże wrażenie wywołała wiając się możliwości przeobrażenia Ligi one tylko mogą dokonać jakichś zmian 
treść noty rządu polskiego, jaką delegacja w zjednoczenie państw o jednym typie statutowych. Państwa jak Niemcy, Japo* 
polska przy sekretariacie Ligi Narodów i ideologicznym. I nia i Wiochy opuściły Ligę Narodów, a
wręczyła generalnemu sekretarzowi Ligi Prasa paryska omawiając notę polską, ■ więc nie Liga, _ lecz te państwa naruszyły 
Narodów. Nota zawiera memorandum oświadcza, iż żądanie reorganizacji Ligi, j uniwersalizm Ligi.

I polskie o stosunku Polski do Ligi Narodów j powinno być wystosowane nie do Ligi, j
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leszcze ledlen
kapitalny dowód głupoty ludzkiej

W całym Bielsku kiwała m ootizlwu głowami
brykanci w Bielsku, zainteresowali się tą 
sprawą i dali znać policji, która ujęła spraw
ców w osobach Hirschfelda i Fischela i uja
wniła przy tej sposobności działalność całej 
szajki, z której już swego czasu aresztowała 
Jana Szostka i Werksztala, zaś za dalszymi 
spólnikami wdrożono pościg.

NAJPIKANTNIEJSZYM W TEJ 
SPRAWIE JEST FAKT,

że Hirschfeld widząc, że już więcej swej o- 
fiary naciągnąć nie może, wyłudził odsprze- 

! dane obligacje pod pretekstem legalizacji. 
I tychże, na co pobrał 112 z! i znikł jak kam- 
| fora aż do ujęcia przez policje.

Ztóz ofiarę
na pomoc dzieciom i młodzieży!

B0BSH

Dwa wyroki giefraswy

o edsixetiowaRie

Łatwowierność i głupota ludzka nie ma 
granic. Mimo wielokrotnych ostrzeżeń, 
wystosowanych przez policję bielską za po
średnictwem prasy, kronika policyjna nom 
je nowy wyrafinowany kawał szajki oszu
stów, która w dzisiejszych ciężkich, czasach 
potrafiła wynaleźć ofiary, od których wy
dobywała poważne kwoty, opierając się na 
rozmaitych kombinacjach oszukańczych i 
sprytnych kawałach.

JEDNĄ Z TYCH OFIAR
była niejaka M. K. z Bielska. Do mej przy
byli Herman Hirschfeld z Katowic i Mo
stek Fische! ze Sosnowca, członkowie zor
ganizowanej szajki z centralą w Katowicach, 
z propozycją sprzedaży jej 5 sztuk obliga- 
cyj państwowych wartości nominalnej 500 
złotych. Pod pretekstem, że obligacje te 
mają na rynku wyższą wartość, wyłudzili 
od niej przeszło 800 złotych. Przekonaw
szy się w ten sposób o jej naiwności, przy
rzekli jej, że główna wygrana padnie na je
dną z zakupionych przez nią obligacyj. Za
pewnili oni bowiem swą ofiarę, że mają 
znajomego sekretarza w „dyrekcji loso
wań“, który za pewną opłatą spowoduje 
„murowaną wygraną“.

W NADZIEI OTRZYMANIA GŁÓ
WNEJ WYGRANEJ

naiwna p. M K. cała się naciągnąć na kwo
tę przeszio 5.000 złotych. Uczynili to oszu
ści w wyrafinowany sposób. W parę dni 
później zjawili się u swej ofiary, ogłaszając 
jej z przerażeniem, że pana „sekretarza“ 
aresztowano z powodu ujawnienia chęci 
przeprowadzenia głównej wygranej na jej 
korzyść. Zażądali wówczas dla ratowania 
jej i „sekretarza“ kwotę 200 zł na adwokata. 
Nazajutrz zaś zgłosił się u niej „zwolniony 
z aresztów pan sekretarz“ z prośbą o pie
niądze na podróż do centrali w Warszawie, 
na co otrzymał kwotę 100 złotych.

GDY WRESZCIE N \POTKALI NA 
OPÓR

u swej ofiary w wydobywaniu dalszych pie
niędzy, zagrozili jej oszuści, że zadenuncju- 
ją ją w policji, iż usiłowała przekupić za 
ich pośrednictwem „sekretarza“ dyrekcji 
loterii.

Szantażowana ofiara wyzuta już przez 
oszustów z wszelkich własnych oszczędno
ści, zaczęła dla opędzenia się przed nimi 
zapożyczać u swych krewnych. Fo właś
nie spowodowało, że krewni, poważni fa

Bielsko, 21 grudnia.
Sąd okręgowy z Cieszyna ferował w spra

wie cywilnej skargi odszkodowawczej o 20 000 
zł i dożywotnią rentę ciekawy wyrok. Sprawa 
ta przedstawia się następująco:

Dnia 10 kwietnia br. został 5-letni Rudolf 
Tyrała przejechany przez wojskowe auto cię
żarowe miejscowego pułku piechoty w Bielsku. 
Samochód kierowany przez szofera Antoniego 
Reszkę najechał na ulicy Sobieskiego w Biel
sku na Tyrałę, który doznał zmiażdżenia pra
wej ręki, skutkiem czego musiano dokonać jej 
amputacji.

Prasa donosi, że wdowa do bohaterze sen
sacyjnego procesu trucicielskiego w Sosnowcu, 
Pelagia Stawicińska-Grzeszolska kończy pisa
nie swych pamiętników.

W pamiętnikach tych Grzeszolska porusza 
cały szereg spraw mających bliski, związek z 
tragedją jej zmarłego męża i ujawnia wiele 
sensacyjnych i ciekawych ..szczegółów; zä.s.w.e- 
go pożycia małżeńskiego, które to szczegóły 
nie były dotychczas nikomu znane, albowiem

W wyniku rozprawy karnej przed sądem 
wojskowym, na podstawie orzeczenia biegłych 
został szofer Reszko uniewinniony.

Na obecnej zaś rozprawie cywilnej sąd na 
podstawie przeczenia tychże samych biegłych, 
którzy jednak przyznali, że Reszko jechał z 
nadmierną szybkością, którą, winien był 
zmniejszyć do szybkości jazdy w myśl przepi
sów policyjnych, zasądził. skarb państwa na 
zapłacenie odszkodowania w wysokości 3.500 
zł oraz połowę kosztów adwokackich.

Obrońca pokrzywdzonego wniósł od tego 
wyroku apelację.

w toku przewodu sądowego w sprawie Grze- 
szbtskiego nie zostały ujawnione, a sama p 
Grzeszolska nigdy o nich "dotychczas nie mó
wiła.

Pamiętniki te stanowią swego rodzaju sen
sację." Jedno z piśrn warSzawsfciph Obiega się o 
nabycie tych pamiętników.

Jak dotychczas, Grżeśźolska nie dała w tej 
sprawie jeszcze konkretnej odpowiedzi.

Projekt nowego kościoła pod wezwaniem św. 
Antoniego Pade wskiego, który w najbliż
szym czasie stanie w Ostrowie Wielkopol

skim.

Cmentarzysko prabałtów 
odkryto na Kaszubach

W Bączku na Kaszubach odkryto wielki 
grobowiec przedhistoryczny, który zawierał 7 
urn z okresu ok. 80C lat przed Chr. Okazało 
się, że wykopalisko stanowi część cmentarzy
ska ludu koczowniczego Prabałtów, którzy w 
owym czasie urządzali najazdy na ziemie sło
wiańskie. Tylko 3 urny zdołano wydobyć w 
dobrym stanie, reszta została uszkodzona.

Tragiczny .wypadek rozegrał się w Strzemie
szycach. Na jednym z przejazdów kolejowych 
między Ząbkowicami a Maczkami pełnił dy
żur kolejarz Stefan Trzaska.
- W jakiś czas po przejaździe pociągu straż
nik zauważył, że jedna rampa jest zamknięta, 
a przy drugiej barjerze, otwartej, leża? nieży
wy Trzaska. Prawdopodobnie spóźnił się on z 
zamknięciem bariery i kiedy w ostatnim mo
mencie. chciał to wykonać, wpadł pod nadjeż
dżający pociąg, który zmasakrował nieszczę
śliwego kolejarza.

Wymówka.
— Hanko, dzwoniłam na ciebie, czy nie sły

szałaś tego?
— Ne, właśnie w tym czasie przejeżdżał» 

anto ciężarowe.
— Tak, ele ja dzwoniłam sześć razy.
— Tak, przejeżdżało sześć aut c.©żarowych.

ZäLKONIAKI
lUINKELHflUSENfl

Sensacyjne pamiętniki
ze sprawy trucicielskiej w Sosnowcu

3im,
nie daj sie!

Powieść
.Adama Nasielskiego

50)
— Nie. Nie może pan wiedzieć. Służba 

nasza zorganizowana jest w ten sposób, że 
każdy wie tylko o koniecznym i jaknaj- 
mniej. To umożliwia zwalczanie różnych 
pokus. Nie chcę pana wprawdzie podejrze
wać o szpiegostwo i sprzed-jność, już cho
ciażby. dlatego, że pan jest... bogaty. Ale 
me zawadzi jeżeli panu przy okazji po
wiem, że niewątpliwie i w naszym gronie, 
w sercu Secret Service'u pracują ludzie 
sprzedajni, zdrajcy i szpiedzy, których się 
likwiduje w miarę możności. Niech pan 
Więc nie ufa nikomu, nawet mnie.

— Ładny paradoks? U Cockney'» — 
kuternogi na Malcie...

— Pan się zapomina, mister Dongan.
— Przepraszam, naprawdę. Trudno się 

odrazu odzwyczaić. Jeszcze jedno pytanie. 
Czemu pani pracuje w Secret Service. Pa
ri, kobieta.

— Powiem panu może innym razem. 
Teraz nie. Sądzę, że jest pan już należycie 
uprowadzony w tok urzędowania. Dowie

się pan z biegiem czasu i o innych szczegó
łach, o ile uznamy, że pan zasługme na to. 
Teraz proszę wrócić do Randolpha. nie

szedł do wniosku, że to wcale nie jest nie
przyjemne, a nawet wręcz przeciwnie i ta
ka praca różni się na korzyść od wkuwania

sprzeczać się z nim o karne rzuty i pomóc 1 zasad strategii i desantu przede wszystkim
mu w rozwiązaniu szyfru. Mój braciszek 
nie znosi map i geografii, a zdaje mi się, że 
pan nieźle się w tym wyznaje. Potem weź
mie się pan do swego wykazu. Termin trzy 
dni. Proszę nie zapomnieć.

— Rozkaz, miss Chambers, 
nia.

Jim wyszedł z uśmiechniętą twarzą. 
Martwiło go tylko, że nie wolno mu będzie
0 tym wszystkim opowiedzieć Bingowi. 
Stojąc już w drzwiach, odwrócił się jeszcze 
raz, spojrzał na słońce, zaglądające przez 
okno do gabinetu i uśmiechnął się urwisow- 
sko.

— Pani jest cudowna, miss Chambers. 
Nadzwyczajna i ja nic na to nie poradzę. 
Przyjemnych snów!

Dla uniknięcia reprymendy wyszedł od
razu i zamknął drzwi za sobą, nie oglądając 
się. Gdyby mógł widzieć teraz twarz Ire
ny Chambers — orzekłby na pewno i sta
nowczo, że pod wpływem uśmiechu w ką
cikach jej ust i oczu zrobiło się jeszcze wid
niej i jaśniej w gabinecie.

Wrócił potulnie do swej roboty i ku 
zachwytowi Randolpha wykonał nie tylko 
swoją lewą połowę szyfru, ale pomógł tak
że „Philowi“ w ukończeniu jego części. Po
częstowali się potem nawzajem papierosami
1 obserwowali przez dłuższą minutę, tak 
jakby się widzieli po raz pierwszy. Jim, 
który od czasów egzaminu nie zajmował się 
żadną pracą umysłową oprócz flirtu, do

tym, że tam w Szkole Morskiej nie wiedział 
ęzłowiek, czy praca da efekt, a tu nikt nie 
miał nad głową groźby reperowania kursu 
i było dobrze. Naprawdę, dobrze.

— Mam wygotować wykaz jednostek 
Do widzę- kontrolnych obrony wybrzeży. Jak się do 

tego zabrać.
Randlph znów uśmiechnął się tajemni

czo, ale nie wyjaśnił przyczyny.
— O, to bardzo łatwe. Weźmie pan 

najnowszy rocznik floty i zamówi pan sobie 
telefonicznie gabinet w biurze kartogra
fów, oraz wzory wykonawcze.

— Gdzie mieści się biuro kartografów? 
— W bibliotece na dole. Przejdzie pan 

przez dziedziniec. Zresztą, woźny pana za
prowadzi. Ten oto dzwonek.

— Dziękuję.
Na dziedzińcu Jim zatrzymał się i pod

szedł do bramy na ulicę, albowiem przypo
mniał sobie, że Fred wciąż czeka w samo
chodzie.

— Hallo, stary rekinie. Jak kaszaloty? 
— Zębate, captain. Można maryno

wać, gdy półksiężyc wejdzie nad Suezem. 
Długo tu mam czekać, sir?

— Wcale. Jedź do garażu i wracaj tu 
punktualnie o trzeciej. Jeżeli spóźnisz się, 
obetnę ci uszy i »robię ci z nich amulet.

—■ Co pan tu będzie robił tak długo, ge
nerale.

— To tajemnica urzędowa, Fred. Kon
glomerat, czyli taka sytuacja, gdy córka

Daj dzieciom
na chleb i na odzieżS

szypra ma zeza a Liga Narodów mimo fT 
obraduje. Farewell, młodzieńcze. A spó
źnij się tylko.

— Fjuu! — gwizdnął Fred, który znal 
nastroje swego pana. Pewnikiem „stary“ 
musiał się zakochać. Znam już ten wyraz 
błogości na jego twarzy. Mrugnął szel
mowsko do stojącego na trotuarze Jima i 
wziął zryw na takim gazie, że omal nie roz
bił w drzazgi przejeżdżającego woza cięża
rowego, który wyminął jednak w ostatniej 
chwili.

Wozu marki „Federal“. Ale na to nie 
zwrócili uwagi ani Jim ani Fred, bo karose
ria i plandeki były przemalowane. Jima nie 
zdziwiło więc, że ciężarówka pojechała w 
ślad za jego samochodem, szoferowanyra 
przez Freda.

ROZDZIAŁ XI.
Nudziarz, który był zawzięty.

Irena Chambers zajmowała trzypokojo
wy; skromny apartament na South Street 
tuż obok Rutgers Parku. Określenie: apar
tament jest w tym wypadku może zbyt 
pompatyczne, gdyż było to zwykle miesz
kanko, składające się z trzech schludnie u- 
meblowanych pokoików bez blichtru i luk
susowego komfortu.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Niezwykłe koleje żyda obywatela francuskiego
We Francji, w malowniczej miejscowości 

La Ferie żyje człowiek, który dzierży osobliwe 
„rekordy“. Oto może powiedzieć o sobie, że w 
32 roku życia został dziadkiem. A więc w tym 
wieku, kiedy bardzo wielu mężczyzn zaledwie 
rozpoczyna budowę gniazdka domowego, albo 
co gorsza trwa jeszcze w stanie kawalerskim, 
p. Emil Baurain — tak się nazywa ów dziadek 
— już pieścił na rękach malutką i milutką 
wnuczkę, którą go obdarzyła jego własna cór
ka.

P. Baurain zdaje się być wogóle niepospo
litym pod każdym względem człowiekiem. —
Urodził się 15 stycznia "1903. Dzieciństwo jego 
było niełatwe. Ojciec odumarł go wcześnie i 
na głowie matki pozostała troska o wychowa
nie "10-ciu podobnych jemu Emilów.

Podczas wojny jako 12-letni zdobył inny 
swego rodzaju „rekord“. Oto został najmłod
szym jeńcem niemieckim, osadzonym w obo
zie dla jeńców w Belgii. Stało się tak dlatego, 
że mimo nalegań matki ni" zgodził się ucho
dzić przed napierającą armią niemiecką. W 
niewoli niemieckiej przebył pełnych 46 mie
sięcy. Ciężkie chwile przeżył Baurain w obo
zie.

Sprzykrzywszy sobie niewolę upłanował 
ucieczkę z obozu. Plan, mimo ogromnych trud
ności, udał się. Przez Niemcy i Szwajcarię do
stał się do Francji, zdobywając tym samym 
„rekord“ najmłodszego uciekiniera z obozu,

Dotychczas zdobywanie „rekordów“ przy
chodziło p. Baurain stosunkowo łatwo, ponie

waż był bez konkurentów. Obecnie jednak po
ważnie jest zatroskany o zdobycie „rekordu“ 
najmłodszego pradziadka. Bowiem pojawił mu 
s:ę u. boku współzawodnik"niejaki Charles He
spe t, który jest starszy od Bauraina tylko o kil
ka miesięcy i jest również dziadkiem. A sytua
cja teraz jest. o tyle trudniejsza, że niezależna 
od dobrych chęci współzawodników. Od losów
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Sprowadzany w oryginalnych butelkach

wnucząt zależy, który z nich prędzej zostanie 
pradziadkiem.
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Akademia ruchu kołowego
W 1932 roku było w Niemczech 819.000 

motocyklistów, obecnie jest ich 1.327.000. Ró
wnocześnie ilość samochodów osobowych w 
Rzeszy zwiększyła się niemal dwukrotnie, wy
nosząc obecnie 1.108.000 wozów. Zwiększona 
ilość tych środków 'transportowych oraz tem
po życia, spowodowały znaczną ilość wypad
ków. Zadanie, jakie ma przed sobą niemiecka 
motoryzacja, polega nie tylko na zwiększeniu 
ruchu, ale,i na zmniejszeniu liczby wypadków 
Statystyka wykazuje, że 82% wypadków przy
pada na miasta i gęsto zaludnione ośrodki, a 
18% na wolne przestrzenie i drogi. W celu 
więc odpowiedniego przygotowania ludności, a

przede wszystkim osób posługujących się me
chanicznymi pojazdami, zostały w Berlinie o- 
raz szeregu większych miast utworzone ,,aka
demie ruchu kołowego“, w których członko
wie. NSKK (N. S. Korpus Motorowy) razem z 
policją będą. prowadzili wykłady, ćwiczenia 
praktyczne.

Działalność tych akademij składać się bę
dzie- z trzech działęw: pierwszy obejmuje
kształcenie kierowców i publiczności, drugi -— 
regulaminy ruchu kołowego i specjalne zarzą
dzenia, trzeci wreszcie— kary i sankcje. Do 
samej pracy pedagogicznej przeznacza NSKK 
15.000 osób wyszkolonych fachowo.

Scyzorykiem obroniła się przed bandytami
Ciemne zaułki starej Pragi były przez 

krótką chwilę widownią tragikomicznego 
zajścia, którego przyczyną była pewna mu
rzynka, tancerka z Paryża. Gdy młoda mu
rzynka wychodziła z lokalu tanecznego, 
do którego niedawno przedtem wstąpiła, 
napadli na nią dwaj rabusie, którzy chcieli 
skraść jej futro. Jedna z przechodzących 
ulicą pań, która spostrzegła napaść, poczę
ła wołać o pomoc, jednak w pobliżu nie by
ło nikogo. Murzynka przeskoczyła niski 
mur, wyjęła z torebki scyzoryk i zaczęła 
się bronić — jednemu z . napastników zada

ła cios w serce, drugiemu opryszkowi za
dała również ranę, jednak niezbyt niebez
pieczną. Żaden z nich nie zdawał sobie spra
wy, że broniącą się jest murzynka i gdy z 
pobliskiej ulicy padło na nią światło reflek
tora samochodowego, obaj przerazili się, 
jak gdyby zobaczyli upiora, i rzucili się do 
ucieczki. Przeszkodził im jednak upływ 
k^wi, który tak ich osłabił, że położyli się 
w zaułku, gdzie znalazł ich dopiero patro
lujący policjant. Murzynka rozpoznała w 
nich swych napastników.

Ukarani aferzyści wojskowi

Członkowie Międzynarodowego Kongresu 
Oftalmologicznego w szpitalu ocznym w Giza 
(pod Kairem). Pierwszy od lewej przewod
niczący delegacji polskiej b. marsz. prof. 

J. Szymański.

Sąd Wojskowy w Warszawie ogłosił 
wyrok w procesie starszego sierżanta Te- 
terłinga, oskarżonego o fałszowanie da
nych ewidencyjnych oraz dziesięciu rezer
wistów, którzy korzystali z usług sierżanta 
i fikcyjnie zaliczali sobie nieodbyte ćwicze
nia rezerwy.

Stefan Teterling otrzymał dwa lata wię
zienia, został zdegradowany i wydalony z 
wojska. Abraham Zielony, klient 1 aterlili
ga, a następnie naganiacz dalszych klien- ! 
tów, znany wśród kupców żydowskich bo- ł

gacz, skazany został na półtora roku wię
zienia. Pozostali oskarżeni: Karol Gromiń- 
ski, Józef Sosnowski, Stanisław Jakimiak, 
Szła ma Blankiet, Abraham Goldes, Roman 
Szmuler, Salo Fajgenbaum, Idei Gutreich i 
Mojsze Rudnicki otrzymali kary od 9 do 
18 miesięcy wiezienia

Wszystkich oskarżonych zdegradowa
no do stopnia szeregowca oraz pozbawio
no praw honorowych i obywatelskich na 
okres lat dwóch.

Jarmark wrocławski
W zgermanizowanym. już dziś do cna 

Wrocławiu, w okolicach którego dziś jesz
cze chłopi wplatają słowa polskie do gwa- 
r> niemieckiej, mówiąc np.: „Gieb mir die 
nuże her“ — „Podaj mi nóż“, używając 
„nuże“ zamiast niemieckiego „Messer“, od
bywa się dwa razy do roku, na wiosnę i je- 
sienią, jarmark ludowy na wyroby garncar
skie. Wtedy rynek wrocławski ożywia się 
wazonami, dzbanami, misami, kształtem, 
barwą i rysunkiem żywo przypominający
mi te czasy, gdy na grodziszczu wrocław
skim panował Henryk Brodaty, a Wrocła
wianie mówili po polsku, czuli się Polaka
mi i oczy swe zwracali ku królewskiemu 
grodowi Krakowa. W tonacji barw prze
waża typowy kolor palonej ziemi, poza 
tym jednak spotkać można pięknie glazu
rowane dzbany i wazony w kolorze niebie
skim, przypominające niektóre okazy ka
szubskiej sztuki ceramicznej. Ceramika 
wrocławska jest jedynym dziś niemym świa 
dectwem dawnych piastowskich czasów, w 
których Wroclaw był bastionem polskim na 
Zachodzie. Dziś w szczątkach dotrwał tam 
jeszcze obyczaj polski i gwara polska. A 
przecież jeszcze 50 lat temu na wsi pod- 
wrocławskiej trudno się było rozmówić po 
niemiecku.

--------ooo--------

Ile jest białych 
kruków na świacie
Nie darmo bibliofil znajdując ciekawy, 

rzadko spotykany egzemplarz książki, mó
wi o nim jako o „białym kruku“. Wyraże
nie to wzięte jest całkowicie z przyrody, 
jck" wykazują badania ornitologów na świę
cie istnieje kilka okazów białych kruków, 
których liczba nie przekracza jednak 150 
sztuk podczas, gdy kruków czarnych jest 
około 12 milionów. Dotychczas najwięk
szą ilość białych kruków, bo 15 naliczona 
w Tundrach Alaski. W Polsce zapiski o za
obserwowanym w Puszczy Świętokrzyskiej 
białym kruku datują się z 1546 roku.

Zamiast w kurzu i w sadzy podró
żujemy LOTEM w czystych przestwo
rzach tanio —- bezpiecznie — szybko.

Wielokrotnie, zauważyłem, że na ścianie 
pokoju stołowego wieszają, sobie ludziska.o- 
brazy przedstawiające owoce, szynki, flasz
ki z winem i t. p. To ma oznaczać „odpowied
ni“ dobór dzieł do otoczenia. Czy to jednak 
trafne zestawienie? Do czego to ma służyć? 
Do wzbudzenia apetytu?

To tak, jak gdzieś na wsi na werandzie 
dworku, skąd był cudny widok na rzekę, łąki 
i lasy — widziałem zawieszony pejzaż! Któż 
patrzył namalowany, mając żywy przed o- 
czyma? Choć ten malowany był pięknym i 
cennym dziełem;... ale wrażenie mógł przecie 
robić tylko w mieście, wśród murów.

Czy stosowne są dzieła sztuki do sypialni? 
Po co one tam? Senny nie szuka wrażeń. 
Chyba czasem zapragnie ktoś odbitek Frago
nards, Legranda albo Maji Berezowskiej. Ale 
to wtedy nie na ścianie, tylko w tece, którą 
się ogłada w odpowiednim nastroju. Leniu
chom zaś możeby się mógł przydać obraz rano, 
kiedy wyspana a nie chce im się wstać. Wte
dy mają tę — wymaganą dla estetycznego 
przeżycia — chwilę bezczynności umysłowej 
przy wypoczętej wrażliwości. Ale takim po- 
w.esilbym tam Hogartha cykl graficzny: 
„Piln-cść i próżniactwo“. Możeby nuda treści 
tych obrazów wygnała ich z pieleszy — choć 
po prawdzie jest to tak doskonałe dzieło, że 
przy jego urokach malarskich i artystycznych 
łatwo można zapomnieć o jego moraiizator- 
stw.e.

Otóż wywieszenie „martwych natur“ z ja
dłem w jadalni świadczy o zupełnym nierozu-

I mieniu sztuki. Abstrahując już od tego, że 
" treść jego ustąpić musi przed - smaczną rze
czywistością ca stole — to przecie obraz chce 
być przeżyty jako rozprawa,, wymiana z wy
obraźnią. widza, a na to trzeba, innych chwil, 
niż przy stale.

Więc co jest.odpowiednie do jadalni? Je
żeli jedzenie w tym pokoju jest tylko żywie- 
n cm się -— to raczej nic. Jeśli jednak ma mu 
towarzyszyć gama .estetyczna, podniety okra
szające, — to tak jak' dobieramy piękne na
krycie, kwiaty na stole itp., tak powinniśmy 
dobrać obrazy. Co lekko pobudza fantazję, w znaczeniu artystycznym, w treści mogą być

Wysadzony w powietrze przez Japończyków 
pociąg chiński na linii Nankin Hankau.,

i co trochę podnieca wzruszeńiowość, to nadaje i i wesołe) —zależnie od nastawienia kultural- 
* się do tego nastroju. Więc sceny wesołe na nego panującego w salonie. Przy kartach nie. 
'powietrzu (Watteau), obrazy sportowe, pej-1 Ale to wszystko nie to, o co mi głównie 
zaż. morze, ptaki itp. — ale już nie wiem, czy chodzi. Chciałbym rozważyć zgodę obrazu ze 
nadają się obrazy pięknych pań, btóreby ro-' ścianą: zgodę czysto wzrokowa, a więc prze
biły konkurencję obecnym. Wszystko w stylu de wszystkim "zgodę barw. I to jest sprawa 
lekkim, bez zbytnich pretensji dzieł poważ-' czasem bardzo trudna. Najkorzystniej, jeśli 
nego kalibru, _ | malarz sam pokój urządza i zest raja go z o-

Najwłaściwszym miejscem dla umieszczę- brązem; albo obraz dobiera do ścian, albo 
nia dzieł sztuki na ścianie jest pokój, gdzie ściany do obrazu. Ale tu się wyłania nowe 
się przyjmuje gości. I tam właśnie są odpo- j pytanie: jeśli ma być na ścianie 'kilka obra- 
wiedme te bardzo poważne dzieła (poważne zów? Sposoby są dwa: albo ścianę maluje się

na barwę tak obojętną, szarą, że żadnemu o- 
brazowi nie zaszkodzi, albo wiesza się jak 
najmniej obrazów — jeden najlepiej — i wte
dy łatwo pogodzić. Bo jeden obraz nie roz
prasza wrażeń od drugiego i harmonia ze
stroju może być najdoskonalsza.

Ma tu znaczenie też wielkość obrazu. Je
śli obraz jest silny w barwach, a zwłaszcza 
jeśli ma dość kontrastowcśc.i względem, ścia
ny, to obraz może być mniejszy. Jeśli jest 
łagodny w kolorycie, niezbyt żywy, to powi
nien być większy, albo może ich być więcej. 
Bo nie tylko wielkość, ale i żywość obrazu 
wypełnia ścianę. 1 to właśnie daje nam mia
rę, zasadę sharmomizowania obrazu ze ścia
ną: stopień żywości barwnej!

To jeszcze nie wszystko. Gdzież ten obraz 
na ścianie powiesić ? Znam ludzi, co chorują 
od symetrii; temeśmy się istotnie przesycili. 
Trzeba mieć jednak dużo wyczucia rytm-u, 
aby obraz umieścić poza środkiem (d w zgo
dzie z meblami) — a rytmicznie! A jeszcze 
trudniej dwa lub kilka. Tu już reguł and za
sad niema, tylko wyczucie. Ornamentalne™ 
d;świadczeniem wyrobione i rozwinięta.

Olszewski,
Nowy wicekról Abisynii Jcs. Aosta przed 

iazdcm du Addis A'-el'j.
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211) (Ciąg dalszy),
lów, rzeczników, trybuny, rozprawy 
publiczne, postęp, światło, prawo czło
wieka, wolność druku i oto jak wam od
noszą do domu wasze dzieci. A! Ma
riusz ! Rzecz okropna! Zabity! Umarł 
wprzód ode mnie! A rozbójnik? Dokto
rze, zdaje mi sie, że pan mieszka w tej 
dzielnicy? A, znam pana dobrze. Widu
ję z okna przejeżdżający twój kabriolet. 
Powiem panu, że myliłbyś się, sądząc 
iż się gniewam. Nie, gniewać się na nie
boszczyka, to byłoby głupio. Ale patrz, 
to dziecię ja wychowałem- Starcem by
łem, gdy to było jeszcze drobniuchne. 
Bawił sie w Tuileriach małą łopatką, a 

■żeby dozorcy nie łapali, zasypywałem 
kijem dołki, które kopał swą łopauą. 
Jednego dnia zawołał: — Precz z Lu
dwikiem XVIII! — 1 poszedł sobie. N.e 
moja to wina. Był różowy i jasnowłosy: 
Matka jego umarła. Czy pąn zauważył, 
że wszystkie drobne dzieci są jak on ja
snowłose? Skąd to pochodzi? Jego Oj
ciec bvł jednym z rozbójników Loary. 
Ale dzieci nie odpowiauaią za zbrodnie 
swych ojców. Przypominam sobie, kie
dy był, ot tak mały, me mógł nigdy wy
mówić d. Szczebiotał słodko i niezro
zumiale, jak ptaszek. — Pamiętam za: 
przed Herkulesem iarnezejskim otocz-: - 
łą go gromadka przechodniów i wszv- 
sc,y podziwiali go w zachwycie, taki był 
piękny chłopczyca- Miał główkę, jakby 
z obrazu zdjętą. Krzyczałem na niego, 
straszyłem go kijem, ale wiedział do 
brze, że to żarty. Rano, gdy wszedł do 
mego pokoju, burczałem, aie mi się zda
wało, że weszło słońce. Trudno się o- 
przeć tym malcom. Chwytają cię. uj
mują za serce i już nie wypuszczą. Bo 
też tak miłej dzieciny nie widziałem- A 
teraz praw mi pan o swoich Lafayoc
tach, Benjaminach Constant i Terecui- 
rach de Corcelles, którzy mi go zabija
ją! Nie powinno się tak dziać na świę
cie.

Zbliżył się do Mariusza, zawsze bla
dego i nieruchomego, do którego powró
cił lekarz. Starzec znowu załamał ręce. 
Białe jego wargi poruszały się machi
nalnie, wypuszczając, niby tchnienie ko
nania, te słowa, prayvie niedosłyszalne i 
A! Serce z kamienia! A klubista! Zbro- 
dzieńj Septembrzysta! — Były to ciche 
wyrzuty konającego, czynione trupów..

Że jednak wybuchy wewnętrzne za
wsze muszą wylać sie nazewnątrz, po
woli związek słów wracał, lecz starzec 
nie miał siły wymawiać ich wyraźnie i 
glos jego stał się głuchy i zagasły, jakby 
wychodził z drugiej strony przepaści:

— Wszystko mi jedno, i ja umrę tak
że. Kto mi powie, że nie ma w Paryżu 
hultajki, coby była szczęśliwą, uszczęś
liwiając tego łotra! Łajdak, zamiast ba
wić sic i używać życia, poszedł bić się 
i dał się kartaczowąć, jak bydlę! Za ko
go? Naco? Za Rzeczpospolitą! Zamiast 
pójść tańczyć w Chaumiere. jak przystoi 
na młodzieńca! 1 to warto mieć lat dwa 
dzieścia! Rzeczpospolita, piękne głup
stwo! Biedne matki, rodźcież teraz ła
dnych chłopców- Ha. umarł. Będą dwa 
na raz pogrzeby. I takeś sie sprawił dla 
pięknych oczu generała Lamarque? Co 
ci zrobił dobrego ten generał Lamarque? 
Rębacz, gaduła! Dać się zabić za trupa! 
Dalibóg można zwariować! Zrozumże 
go. W dwudziestym roku! I nie odwró
cił głowy, by spojrzeć, że coś zostaw;a 
za sobą! I oto biedni starcy muszą sa
motnie umierać.. Zdychaj w swej dziu
rze, sowo! Ha, tam lepiej, zabije mię to 
odrazu. Jestem zbyt stary; mam sto lat. 
mam sto tysięcy lat. od (jajyna już służy 
mi prawo do śmierci. Po takim ciosie, 
rzecz skończona. Stało się, wieikię 
szczęście! Po licha wdychać w siebie

amoniaki i te stosy leków? Stracone twe 
zabiegi, głupi lekarzu! Idź sobie. umvb 
umarł naprawdę. Znam się na tern, oo 
sam jestem umarły. Nie robił nic przez 
połowę. Tak, dzisiejsze czasy są hanieb
ne, haniebne; oto co myślę o was, o wa
szych ideach, o waszych systemach, o 
waszych mistrzach, o waszych •wyrocz
niach i uczonych, o waszych hultajach 
pisarzach i gaiganach filozofach, i o 
wszystkich rewolucjach, które od lat 
sześćdziesięciu płoszą stada kruków w 
Tuileriach! A że byłeś bez litości, dając 
się zabić w taki sposób, nie będę nfał 
nawet żalu po twej śmierci; czy sły
szysz, morderco!

)W tej chwili Mariusz zwolna otwo
rzył powieki i jego spojrzen'e, zamkioce 
jeszcze letargięznem zdum'enietn, spo
częło na panu Gillenormand-

— Mariuszu! — zawołał starzec. — 
Mariuszu! Mój mały Mariuszu, moje 
dziecko, mój syjiu kochany! Otwierasz 
oczy. patrzysz na mnie, żyjesz, dzięki ci, 
dzięki]

I upadł omdlały.

Javert zmartwiony
Javert oddalił się wolnym krokiem i 

ulicy 1‘Homme Arme,
Eo raz pierwszy w życiu szedł z po

chyloną głową i. również po raz pierw
szy w. życiu, z rękoma w tył założone- 
mi.

Dotychczas z dwuch postaw Napole
ona Javert przybierał jedną tylko, wy
rażającą mocne postanowienie w skrzy-

źowaniu rak na piersi; ręce założone w 
tvl. ten wyraz niepewności, nie był mu 
znany. Teraz nastała przemiana; cała 
jego Dostać ponura i powolna tchnęła 
niepokojem.

Zapuści! się w milczące uliczki.
A jgdnak szedł w pewnym kierunku.
Obrał najkrótszą drogę do Sekwany. 

doszedł1 do ulicy nadbrzeżnej Ormis, i 
idąc wciąż brzegiem, minął L.e Oreve 
zatrzymał się w pewnej odległości od 
kordegardy, przy Chatelet, w rogu mo
stu Najświętszej Panny. Mi.ędzy tym mo 
stem i mostem Change z iednej strony, 
a między wybrzeżami Megissierie i 
Fleurs, Sekwana tworzy rodzaj kwadra
towego jeziora, przeciętego prądem.

Tego punktu Sekwany lękają się ry
bacy. Nic niebezpieczniejszego nad ten 
prąd ściśnięty w owym czasie i pieniący 
się między słupami mostu. Obydwa mo
sty. bliskie siebie, powiększają niebez
pieczeństwo; woda z przerażającym po
śpiechem pędzi pod arkady. Wpada stra- 
sznemi falami, bałwany uderzaią na słu
py. iakby ie chciały wyrwać grube mi li
nami z wody. Kto tam wpadnie, nie wy
dostanie się na wierzch; najlepsi pływa
cy toną.

Javert oparł się łokciami o parapet. 
bro.de utkwił w dłoniach i. machinable 
zatopiwszy paznogcie w gęstych fawo
rytach, dumał.

Nowość, rewolucja, katastrofa za-Ca 
w głębi jego duszy; miał o czem roz
myślać.

Javert cierp'af okropnie .

• I

Pan Prezydent R. P. składa do puszki ofiar datek na gwiazdkę dla biednych dzieci na 
ręce delegacji Naczelnego Komitetu Pomocy Zimowej Bezrobotnym w osobach: przewod
niczącego Komitetu p. min. Opieki Społecznej Kościałkowskiego, oraz członków prezydium 

Komitetu gen. Góreckiego i b. min. Tyszki.

Uwaga i
W czwartek 23 grudnia r. b. 
rozpoczynamy

drugi konkurs
pod hasłem: Czy znacie Śląsk ? 
Będzie to konkurs noworoczny.

Wszystkim zdobywcom nagród olenlęźnych 1 książkowych za trafne roz
wianie naszego Konkursu Gwiazdkowego, których nazwiska ogłoszono w nie
dzielnym numerze „Polski Zachodniej", Wydawnictwo nasze w dniu wczoraj
szym przekazało nagrody przez pocztę.

Od kilku godzin Javert przestał byc 
prostym człowiekiem- Był pomieszany 
niespokojny; umysł jego, tak jasny w 
jego ślepocje, stracił przezroczystość; 
chmura zaćmiła ten kryształ. Javert czul 
w sumieniu- że musi się rozdwoić i me 
mógł tego ukrywać przed sobą. Gdy t.ut 
niespodzianie spotkał Jana Valjean r,ad 
brzegiem Sekwany był niby wilk, odzy
skujący łup, i pies, znajdujący swego 
pana.

Widziała przed sobą dwie drogi, obie 
zarówno proste: ale widział je dwie. i 
to go przerażało, bo w życiu swojem 
znał tylko jedna prostą drogę. I — o doj
mujący niepokoju! — drogi te były prze
ciwne. Jedna z tych linii prostych wy
łączała drugą. Która z nich była praw
dziwa

Położenie niewvslowione.
Zawdzięczać ocalenie życia złoczyń

cy, przyjąć dług i [zapłacić go, bvć na- 
przekór sobie, na równi z wyrzutkiem 
społeczeństwa, i oddawać mu usługę za 
usługę, pozwolić sobie powiedzieć: — 
idź z Bogiem — i z kolei rzec: — Je
steś wolny; — poświęcać względom o- 
sobistym powinność, obowiązek ogólny, 
i czuć w tych pobudkach osobistych coś 
także ogólnego i wyższego może; zdra
dzić społeczeństwo, bv pozostać wier
nym sumiemu: wszystkie te niedorzecz
ności stawały się rzeczywistością i zwa 
lały ną jego głowę: to go przygnębiało.

Zdutniło go, że Jan Vyljean wyświad
czył mu łaskę, a orzerażało, źe on. Ja
vert. uwolnij Jana Valjean.

Co się z nim działo? Nie mógł się już 
'poznać.

Co czynić teraz? Wydać Jana Vat
ican, źle; zostawić go wolnym, także 
źle. W pierwszym razie człowiek wła
dzy spadał niżej od człowieka z galer; 
w drugim, galernik stawał wyżej nad 
prawo i deptał je nogą. W obydwuch oa
zach Javert był zniesławiony. Coicoi- 
wiek przedsięwziął, musiał upaść. Los 
ma pewne strome wyżyny niemożliwo
ści, poza któremi życie jest tylko prze
paścią. Javert stał na jednej z takich wy
żyn.

Niepokoiło go także, że musi myśleć- 
zniewalały go do tego wszystkie sprze
czne wzruszenia. Nie przywykł był my
śleć, a teraz myślenie gnębiło go najbo
leśniej.

Jest zawsze w myśli pewna ilość we
wnętrznego rokoszu; gniewał się. że go 
czuje w sobie.

Myślenie o czemkolwiek, poza ciasną 
sferą jego urzędu, wydawało mu się w 
każdym razie bezużyteczne i nużące; 
ale myślenie o dniu minionym było pra
wdziwą katuszą. A jednak należało zaj
rzeć w swoje sumienie i po tylu wstrzą- 
śtrieniach zdać sobie sprawę z siebie sa
mego.

Dreszczem go przejmowała mvśl o 
tern. co uczynił. On, Javert, uznał za 
stosowne, wbrew wszelkim przepisom 
policyjnym, wbrew wszelkiej organiza
cji społecznej i sądowej, przeciw całemu 
kodeksowi, wypuścić człowieka na wol
ność. bo tak mu sie podobało: postawił 
sobiste swe snrawv w miejsce spraw 
publicznych: nie bvłoż to rzeczą niesły
chaną1? Ilekroć pomyślał o tym postęp
ku. który nie wiedział jak nazwać, drżał 
od stóp do głowy. Na co sie zdecyda- 

: wać? Co przedsięwziąć? Jedno mu po
zostawało: spiesznie wrócić na ulicę
1‘Homme Arme i aresztować Jara Vat
ican. Oczywiście, tak należało uczynić- 
A jednak nie mógł.

Coś mu tamowało drogę z tej strony.
Javert czuł jakiś przewrót w soo e.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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'Ł kopalń i bul

Słoma małitó mleszHaii oa drodze realizacji
Nareszcie dochodzimy do rozwiązania jeti-1 

nego z najdonioślejszych zagadnień dla egzy-j 
gtencji i przyszłości świata pracowniczego: 
kwestii budownictwa małomieszkaniowego.

W ostatnich dniach trzykrotnie zagadnie
cie to stanowiło przedmiot narad i rozważań.

Poprzez całą dyskusję w komisji prawni
czej Sejmu na temat zmiany ustawy o ochro
nie lokatorów przewijała się kwestia małych 
mieszkań, ich rażącego w Polsce braku i ko
nieczności ich budowania.

Również i odbywający się właśnie w sto
licy pierwszy Polski Kongres Mieszkaniowy 
stał pod znakiem tego arcyważnego zagadnie
nia. Dyrektor Tow. Osiedli Robotni., J. Strze
lecki stwierdził, że w „kwestii mieszkaniowej 
tiległ poprawie tylko odcinek mieszkań więk
szych, natomiast w zakresie mieszkań małych 
nastąpiło znaczne pogorszenie“, a z tego wy
snuł wniosek, że „konieczność dostosowania 
programu budownictwa do możliwości płatni
czych lokatorów zmusza do wysunięcia na 
plan pierwszy budownictwa mieszkań ma
łych“. Również dyrektor Instytutu Badania 
Koniunktury i Cen prof. Lipiński streścił swój 
pogląd w syntetycznym wniosku, że „zagad
nienie konieczności budowy małych irńeszKań, 
mieszkań robotniczych nie może podlegać dy
skusji“.

Wreszcie na ostatnim posiedzeniu Komitetu 
Ekonomicznego Ministrów, gdy na porządek 
obrad weszło opracowanie akcji kęedytowo- 
budowlanej na rok 1938, uchwalono, że „przy 
rozprowadzaniu kredytów położony zostanie 
nacisk na budownictwo mieszkaniowe“.

Tak więc z trzech stron padło hasło:
PUNKT CIĘŻKOŚCI NASZEGO BUDÓW-
NICTWA PRZESUNĄĆ SIĘ MUSI NA BU

DOWĘ MAŁYCH MIESZKAŃ.
Za tym hasłem opowiedział się i rząd i par

lament i czynnik społeczny, reprezentowany 
na Kongresie Mieszkaniowym.

Wiemy, jak rażące są :aniedbania w tej 
dziedzinie i jak bardzo mszczą się one na ży
ciu i zdrowiu świata pracowniczego. Tabele 
statystyczne mówią nam o okropnym przelud
nieniu mieszkań proletariackich, o tym, że w 
ciasnej izdebce na peryferiach miast gnieździ 
się niekiedy tyle csób dorosłych i dzieci, że 
o jakiejś wygodzie życiowe-', czy najprymityw
niejszej higienie mowy być nie może.

Powstawały nowoczesne, imponujące ka
mienice, pełne komfortu i najbardziej współ
czesnych urządzeń technicznych — a tuż obok 
gnieździła się warstwa pracownicza w przelu
dnionych norach, kilkanaście osób tłoczyło się 
niejednokrotnie w pełnej zaduchu izdebce, | 
marniały rachityczne dzieci w nieodpowied
nich lokalach.

Temu mamy właśnie kres położyć, skiero
wując już od najbliższego sezonu budowlanego 
główny wysiłek na powstawanie jak najwięk
szej ilości małych mieszkań.

Oczywiście nie jest to sprawa ani łatwa, 
ani prosta. Trudno, by państwo własnym ko
sztem zaspokoiło głód. małych mieszkań. Nie 
podobna też liczyć na to ze strony samorządu, 
borykającego się wciąż jeszcze z rozmaitymi 
kłopotami różnych instytucyj: drogowych,
szpitalnych, szkolnych ltd.

LWIA CZĘŚĆ WYSIŁKU ZATEM MUSI
BYĆ OBJĘTA INICJATYWĄ PRYWATNĄ.

A ta — jak wiadomo — k'eruje się zasadą 
rentowności. Trzeba zatem wszystko uczynić, 
aby inicjatywie prywatnej pójść na rękę, za
pewniając jej —- godziwą oczywiście — rento
wność, stwarzając takie warunki, aby inwe
stowanie prywatnego kapitału w budownictwo 
mieszkaniowe, a

stanowiło atrakcję dla ludzi pragnących naj
odpowiedniejszej lokaty dla swych oszczędno 
ści kapitałowych.

Akcja budowy małych mieszkań znalazła 
się na drodze pomyślnej realizacji. Trzeba 
wszystko uczynić, by ją przyśpieszyć i nadać 

szczególnie małych mieszkań, jej jak największe rozmiary.

W związku z wykrytą przez francuskie władze bezpieczeństwa aferą Kagulardów, orga
nizacji dążącej według wyników dotychczasowego śledztwa do zmiany w drodze prze
wrotu ustroju republikańskiego Francji, a występującej p. n. CS AR, reprodukujemy 
zdjęcie, przedstawiające jeden ze składów amunicji tej tajnej organizacji, znaleziony

onegdaj w jednym z garaży paryskich.

Coraz to szerszy zasięg
działalności Związku Metalowców

Na gwiazdkę 
i pomoc zimową
Dyrekcja, pracownicy umysłowi i ro

botnicy Polskich Kopalń Skarbowych za
ofiarowali na pomoc zimową dla bezrobot
nych ok. 40.000 zl. Równocześnie zadekla
rowało Rudzkie Gwarectwo Węglowe na 
ren sam cel około 50.000 zł.

' -ooo.........

flhila saiiizdhoiua pparouiniMui 
im „Silesia" ni Wpinam

Katowice, 21 grudnia.
Ostatnio odbyło się zebranie robotników za

trudnionych w fabryce papieru i celulozy w 
Kluczach (pcw. Olkusz). Na zebraniu tym je
dnogłośnie uchwalono orzysląpić do Związku 
Zawodowego Metalowców (Zjedn. Związków 
Zawód.) a tym samym zerwać łączność z or
ganizacją zawodową, która należy do między
narodówki. Zarząd został wybrany w następu
jącym składzie"! Stawarz Ale' sander (prezes), 
Ochocki Wacław, Kuca Piotr, Trociński Jan, 
Szopa Leon, Latoś Piotr i Gipiński Władysław. 
Prezydium zarządu w dniu 15 grudnia br. zgło
siło się w biurze Związku Metalowców, gdzie 
odbyła się konferencja z generalnym sekreta
rzem p. Bajdurem. Na pierwszym zebraniu 
przystąpiło do Związku 69 robotników.

16 grudnia br. w lokalu Związki przy Ale
jach Ujazdowskich w Warszawie odbyło się

konstytucyjne posiedzenie Zarządu Okręgowe
go Związku Metalowców przy udziale general
nego sekretarza Bajdura. Zarząd Okręgowy 
stanowią pp. Ciepliński Władysław (prezes) 
Gałdziński Stanisław, Górecki Eugeniusz, Kaj- 
der Franciszek, Starkman Henryk, Jagodziń
ski Henryk, Stanisław Edward, Miłosiewicz 
Leon, Antosiewicz Edward i Borowski Stani
sław. Na posiedzenia ustalono plan piacy or
ganizacyjnej na terenie przemysłu metalowego 
w Warszawie. Zaznaczyć wypada, że codzień 
napływają nowi członkowie do Związku.

*

W Częstochowie w dniu 17 hm. odbyło się 
posiedzenie organizacyjne Związku Zawodo
wego Metalowców. W posiedzeniu wzięli u- 
dział członku wie Okręgowej Rady Zawodowej 
Związku Związków Zawodowych oraz działa
cze z terenu metalowego. Ustalono plan pracy 
na przyszłość.

Zakładów Wodociągowych na Górnym SI.

Pod zwałami węgla
Wczoraj przed pot. w podziemiach kop. 

„Lech“ w Nowej Wsi załamał się filar, 
wskutek czego dwóch górników zostało 
zasypanych. Wszczęta natychmiast akcja 
ratunkowa doprowadziła po godzinie do 
wydobycia z pod zwałów 42-letniego gór
nika Szymona Muskietowa, który doznał 
szeregu okaleczeń. Poszukiwania za dru
gim robotnikiem — 18-łetnim Pawiem Ko
łodziejem — nie dały na razie rezultatu.

-------ooo—-----

Ugoda
W ubiegłą sobotę przed Sącnm Okręgowym w 

Katowicach zawarta została następującej treść u- 
soda między odpowiedzialnym redaktorem nasze
go pisma i p. Wiktorem Szeminem:

„Oskarżony odwołuje artykuł w piśmie „Polska 
Zachodnia“ nr 28 z dnia 28 I. 1937 r. pt: „Machi
nacje niemieckie w fabryce Fitzner i Gampner w 
Siemianowicach — Zdemaskowana próba utycia 
robotników do rozgrywki finansowej ze „Wspól
notą Interesów“, odnoszący się do oskarżyciela 
prywatnego Wiktora Szemina i zaznacza, że arty
kuł ten oparty był na mylnych informacjach. Za 
zniewagę tę oskarżony przeprasza, gdyż fakty w 
odnośnym artykule naprowadzone, a odnoszące 
się do oskarżyciela prywatnego nie polegają na 
prawdzie. Oskarżony nie miał zamiaru żadnego 
oskarżyciela prywatnego obrażać. Oskarżony zo
bowiązuje się ponieść koszta sądowe i oskarżycie
la prywatnego, te ostatnie w kwocie 100 złotych i 
ogłosić treść tej ugody -> „Polsce Zachodniej" do 
1 tygodnia w tym samym dziale“.

Kącik harcerski

W czasie uroczystości otwarcia i poświęce
nia Państwowych Zakładów Wodociągowych 
w Maczkach p. wiceminister Korsak dokonał 
osobiście dekoracji Krzyżami Zasługi pracow
ników przedsiębiorstwa. Złote Krzyże Zasługi 
otrzymali członkowie Rady Admin, pp.: prof, 
politechniki dr. inź, Rosłoński Romuald, dr. 
inż. Żaczek Józef i dr. Mękarski Stanisław, da- 

, , lej p. Mieszalski Józef — przewodniczący kom.
zmniejszenia się bezrobocia rewizyjnej oraz członkowie dyrekcji pp- inź.

Lipi- Nowakowski Kazimierz i dr Stefek Stanisław 
Srebrnymi Krzyżami Zasługi odznaczeni zo
stali prokurenci pp,; inż. Chramiec WitoN

Wobec
p śród robotników huty „Silesia“ w 
/ach Śl. zrezygnowano z urządzenia w ro
ku bieżącym tradycyjnej gwiazdki dla dzie
ci bezrobotnych hutników, w zamian któ- ; Wyczałkowski Paweł oraz inż Ziemba Anto-

a szkolnych, pozostających bez pracy hut- na Wincenty, Ledwoń Wilhelm, Kosmala
flików. __ 1 Wilhelm, Dworaczek Karol, Kapuściok Ignacy,

Miller Teodor, Matusik Kasper, Nierychto An
toni, Renk Augustyn, Gołąbek Karol, Słota E- 
manuel, Słota Paweł i Kabi- Reinhold.

HARCERZ WAGNER WRAOA DO POLSKI
Wypoczywający w Sydney (Australia), po tru

dach ostatniej podróży przez Ocean Spokojny, 
płynący na żaglówce „Zjawa :II" dookoła świata 
harcerz Wagner, zamierza w najbliższym czas'« 
wjłhiszyć w drogę powrotną do Polski. Swą drogę 
dc Ojczyzny Wagner odbędzie przez cieśninę Tor
resa, Colombo (Ceylon) i Suez, spodziewając się 
przybyć do Gdyni w lecie roku 193S.

TABELA HARCERSKICH REKORDÓW 
SPORTOWYCH.

W związku z coraz większym rozwojem Harder«
skich Klubów Sportowych, Główna Kwatera Har
cerzy postanowiła ułożyć tabelę rekordów we 
wszystkich dziedzinach sportu. Po ustaleniu wspo
mnianej tabeli, będzie ona stale poprawiana, w 
miarę uzyskiwania przez harcerskich zawo huków 
coraz lepszych wyników w poszczególnych dzie
dzinach sportu.

HARCERKI — SZYBOWNICZE!
W styczniu 1938 r. referat szybowcowy Głów- 

nej Kwatery Harcerek organizuje przy współudz a- 
le Harcerskiego Klubu Lotniczego, planowe szko
lenie szybowcowe. Mianowicie odbędzie się teore
tyczny kurs szybowców /. , 
nie zorganizowany przez harcerki w lecie roku 
przyszłego.

Niezwykle oryginalne zdjęcie, przedstawia
jące karmienie gołębi przez litościwego tury- 

1 stę w sercu Londynu na pi. Trafalgar.

Chorzów, 21 grudnia.
W uh. sobotę w godzinach wieczornych ro

zegrała się na terenie kopalni „Polska“ w Swię 
tochłowicach niecodzienna scena. Strażnik 54- 
letni Ignacy Kopiec będąc zajęty przy szybie 
nr. 8 pilnowaniem zapasu drzewa został na
padnięty przez trzech zawodowych złodziei 
drzewa. Osobnicy usiłowali pobić strażnika 
który przeszkodził im w kradzieży drzewa 
Widząc jednak groźną postawę strażnika o-

sobnicy się oddalili, przy czym jeden strze- 
łił do niego. Kula ugodziła strażnika Kopca w 
brzuch. Strażnik padł na ziemię nieprzytom
ny. Napastnicy widząc skutki swej strzelani
ny rzucili się do ucieczki. Ofiarę rabusiów od
wieziono do szpitala Spółki Brackiej w Cho
rzowie, gdzie poddano go operacji wyjęcia ku
li. Lekarze mają nadzieję utrzymania strażni
ka przy życiu. Za bandytami została zarzą
dzona obława.
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Dziś: Tomasza ap. 
Jutro: Zenona. 
Wsch. sl.: 7,43. 
Zach. si.: 15.25.

Zebrania
W SPRAWIE TYTUŁU INŻYNIERA

(z) 22 btn. o godz. 19 w sali Domu Oświato
wego w Katowicach (uil Francuska 12) odbę
dzie sie zebranie członków wszystkich orgam- 
zacyj in żymierskich ..pracujących na terenie i~lą 
sko - Dąbrowskiego Zagłębia Węglowego Na 
porządku dziennym omówienie projektu nowe
lizacji ustawy o tytule inżyniera

ZEBRANIE AKADEMIKÓW
(z) W poniedziałek, dnia 27 bm. odbędzie 

sie doroczne walne zebranie Koła Akademików 
w Mikołowie w sal; Hotelu Polskiego.

Komunikaty
Życzenia.

(k) Zarząd grupy zabrskiej Zw. Powat. 61. w CLo- 
.rzowie z okazji 50-IecIa urodzin członka- p. Wawrzynka 
Franciszka składa mu najserdeczniejsze życzenia.

Radio

ZipHa iillm n BaloiilQil I Simula
przyniosła 66 tysięcy złotych

KATOWICE. Przeprowadzona w ubie-i 
głą niedzielę uliczna zbiórka pieniężna na j 
rzecz pomocy zimowej bezrobotnym data w|

Katowicach około 69.000 zł. Zbiórka w Cho
rzowie przyniosła blisko 6000 złotych.

Wtorek 21 grudnia.
KATOWICE. — Godz. 6.15 Audycja poranna. — 7.00 

Dziennik pora- y. 7.15 Muzyka z płyt- S-00 i 11.15 Au
dycje dla szkól. 11.40 Płyty. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 
Audycja południowa. W przerwie o godz. 12.20: Dzien
nik południowy. 13.00 Koncert życzeń. 13.15 Rozmaito
ści muzyczne — płyty. 14.25 Wiadomości bieżące. 14.33 
Wiadomości lełdowe. 14.35—14.45 Płyty. 15.30 Wiado
mości gospodarcze. 15.45 „Radio w szkole" — transmi
sja zo szkoły powszechnej w Warszawie. 16.05 Prze
gląd aktualności finansowo-gospodarczych. 16.15 Kon
cert orkiestry Jętej. 16.50 Pogadanka aktualna. 17.00 
„Schodnfća — kolebka polskiego przemysłu coltowego“
— pogadanka. 17..5 Ko-cert kameralny. 17.50 „Owady 
w śniegu“ — pogadanka. 18.00 ' /iadomości sportowe. 
18.)0 Wiadome. _i sportowe lokalne. 18.15 Rad.o do 
słuchaczy. 18.25 Krótki koncert muzyki hiszpańskiej
— pyty. 18.45 Pogadanka Śląskiego Związku Kółek 
Rolniczych — wygłosi i„ż. Eugeniusz Horak. — 10.00 
, Najpracowitszy pisarz“ (Józel Ignacy Kraszewski) — 
wieczór literacki. 19.30 Polska twórczość chóralna. — 
19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 Koncert rozrywkowy 
małej orkiestry P. U. W przerwie: Dziennik wieczorny 
i pogadanka aktualna. 21.15 Koncert symfoniczny. 22.15 
Koncert muzyki lekkiej — płyty. 22.50 Ostatnie wia
domości dziennika wieczornego, przegląd prasy i ko
munikat meteorologiczny. 23.00—-23.30 Pieśni — płyty.

Środa 22 grudnia.
KATOWICE. Godz 6.15 Audycja poranna. 7.00 

Dzienn.k poranny. 7.15 do 8.00 Muzyka z płyt.: 11.15 
Audycja dla dzieci. 13.10 Tańce symfoniczne —■ płyty 
11.57 Sygnał czasu. 12.03 Audycja południowa W przer
wie o godz. 12.20: Dziennik południowy. 13.0Ó Koncert 
życzeń. 13.15 Opowieści symfoniczne — płyty. 14 15 Po
radnik ■ sportowy dla robotników przemysłu ciężkiego. 
14.25 Wiadomości bieżące i giełdowe. 14.35—14.15 Orkie
stra marynarki Stanów Zjednoczonych — płyty. 15.30 
Wiadomości gospodarcze. 15.45 ,.Napoleon Bonaparte“
— pogadanka dla dzieci starszych. 16.00 „Uczmy się 
mówić“. 16.35 Koncert popularny. 16.50 Pogadanka 
aktualna. ..00 ..Kampania wojenna Batorego“ — od
czyt. 17.15 Koncert solistów. 17.50 „Hygiena skóry“ — 
pogadanka. 38.00 \v iadomoścl sportowe. 18.15 Wiado
mości radiotechniczne. 18.25 „Swaczyna u Dorotki“ — 
audycja dla. dzieci w opracowaniu cioci Heli. 18.45 
,.Bajka o dziewczynce z zapałkami dla starszych“ — 
pogadanka. 19.00 „Spotkanie z Norwidem“ — obrazek 
19 20 „U grobu Bacha“ — reportaż z kościoła św. Jana 
w Lipsku. 19.35 „Determiuizm a logika trójwartościo
wa“ — odczyt. 19.50 Pogadanka aktualna. 20.90 „Za
głębie Dąbrowskie ma głos“. 20.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 Koncert chopinowski. 
21.45 Kwadrans poezji. 22.00 Koncert wieczorny orkie
stry P R. 22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wie
czornego, przegląd prasy i komunikat meteorologiczny. 
23.00—23.30 Płyty.

Zabawa dziennikarska 
w Katowicach

Zapowiedziana na dzień 5 stycznia dzien
nikarska zabawa karnawałowa budzi wszę
dzie powszechne zainteresowanie. Doroczna 
ta impreza, ciesząca się co roku wielkim po
parciem sfer towarzyskich śląska i Zagłębia 
Dąbrowskiego, tego roku zapowiada się jako 
clou karnawału i bez wątpienia stanowić bę
dzie prawdziwą atrakcję sezon-u.

Czysty dochód z tej imprezy, jak już do
nosiliśmy, przeznaczony jest na fundusz za
pomogowy dla bezrobotnych dziennikarzy 
oraz na pomoc zimową.

Zaproszenia wysyła Sekretariat Syndy
katu, Katowice, ul. 3 Maja 34 (P. A. T.), 
teł. 305-65.

Rybnik, 21 grudnia.
Piękną uroczystość kościelną stanowiło w 

ub. niedzielę w Rybniku poświęcenie nowej 
świątyni pod wezwaniem św. Józefa. Kościół 
został wybudowany staraniem OO. Francisz
kanów, którzy osiedlili się w Rybniku w r. 
1921.

Już od wczesnych godzin zbierały się tłu
my wiernych z bliższych i dalszych okolic. O 
godz. 9-ej wyruszono w uroczystej" procesji do 
nowego doinu bożego, którego poświęcenia do
konał OO. prowincjał Michał z Panewnika. Na 
stępnie dokonano przeniesienia relikwiarza ze 
szczątkami Krzyża św., relikwiami św. Broni
sławy, św. Franciszka i św. Antoniego.

Sama Świątynia stanowi okazały objekt, jest 
36 merów długa, 14 m szeroka, 17 metrów wy
soka, z 37 metrową, wieżą. Budowę rozpoczęto 
w maju tego roku i dzięki pomocy parafian, 
którzy nie szczędzili trudów " pieniędzy mogło 
się odbyć w niedzielę poświęcenie. Brak jesz
cze wewnętrznego urządzenia, lecz niewątpli
wie świątynia, mogąca oomieścić 200 wier
nych — znajdzie jeszcze dalszych fundatorów, 
którzy przyczynią się do upiększenia nowego 
domu bożego.

Na specjalne wyróżnienie zasługuje rów
nież ciekawa inowacja w kościele: Założono 
tam wykonaną w Warszawie opatentowaną 
instalację ogrzewania ciepłym powietrzem.

Po Walnym Zjeźdzle Polek
powiatu rybnickiego

9 bm. odbył się w Rybniku walny Zjazd 
Tow. Polek z powiatu rybnickiego.

Na zjazd, który poprzedziło uroczyste na
bożeństwo w kościele OO. Misjonarzy przyby
li: p. starosta Wygi en da, 'ks. O. Drobny, ks. 
proboszcz Miczka, poseł Dziuba, p. 
Bramowska, p. dr Kujawska, p. Kostka przed
stawiciel OMP. Zjazd zagaiła przewodnicząca 
p. Burzykowa. Przewodniczącą obrano insp. 
Klapową a sekretarką dr Adamową.

P. Burzykowa pow. przewodnicząca złożyła 
sprawozdanie za 10 lat pracy w Zarządzie 
pow. Tow. Polek, zaznaczając, że mimo cięż
kich warunków organizacja z roku na rok roz
wijała się i tak w roku 1928 było 12 kół z 600 
członkiniami a obecnie 72 kół z 6430 członki
niami. Sprawozdania referentek za ubiegły rok 
świadczyły o rozmachu w pracy.

Ustępującemu Zarządowi uchwalono abso
lutorium a w dowód uznania wybrano ień sam 
skład, który przedstawia się następująco: Prze
wodniczącą p. Burzykowa, wiceprżew. p. Grze- 
sikowa, sekretarka i referentka wychowania 
obywatelskiego p. Mazankowa, zast. sekretarki 
p. Dziubowa, skarbniczka p. Lemberska W., 
ref. Opieki nad Matką i Dzieckiem p. star. Wy- 
giendowa, ref. spraw wiejskich p. Kiszkowa, 
ref. prasowa p. dr Adamowa, łuwniczki: pp. 
Bałdykowa, Motykowa, Gajdowa, Pawełczyko- 
wa, Bezegowa, rewiz. kasy: pp. Giurajowa,
Wolnikówna i Kuchcikówa.

Wśród oklasków uchwalono wysłać tele
gramy m. in. do ks. biskupa Adamskiego, i do 
Pana Wojewody dr Grażyńskiego.

P. inż. Prażmowska w swoim referacie po
ruszyła sprawy gospodarcze i omówiła znacze

nie założenia szkoły Gospodyń Wiejskich w 
Rzuchowie.

Następnie uchwalono rezolucję następującej 
treści:

^ 1) Zjazd-Walny Towarzystwa Polek powiatu
cTnatnrkn rybnickiego przejmuje naczelną tezę Obozu Zjedn. 
senatorixu Nar_ >że d]a realizacji wielkich zadań jaką ma

przed sobą Polska, skupić się musi całe społeczeń-

Wstrząs podziemny
w Świętochłowicach

W ub. niedzielę po południu na terenie 
Budy i okolicy w pow, świętochłowickim od
czuto przez kilka sekund silny wstrząs pod
ziemny.

Wstrząs ten dał się również odczuć w 
miejscowościach sąsiadujących z Budą po 
stronie śląska Opolskiego. W niektórych do
mach spadały zegary i obrazy ze ścian i za
rysowały się mury.

Wypadków z ludźmi nie zanotowano. 
Wstrząs miał podłoże tektoniczne.

WYPŁATA ZASIŁKÓW ŚWIĄTECZNYCH.
(—) Wypłata jednorazowych zapomóg św.ą- 

tocznych odbędzie się w dniach od 20—22 bm. 
według porządku alfabetycznego podanego w ob
wieszczeniach Komunalnego Urzędu Pośredni
ctwa Pracy. Poza tym o-dlbędz.e się wydawanie 
maturalii świątecznych dla bezrobotnych pobie
rających zapomogi z akcji doraźnej.

W dniu 20. XII. br. od godz. 8—PO na lit. 
M—R dziel. I i II, od 10—12 na lit. M—E dziel. 
III i IV, od 13—15 na lit. S—Z dziel. I i II, od 
15—17 lit. S—Z dziel. III i IV.

W dniu 21. XII. br. godz. 8—10 lit. A—G 
dziel. I i II, 10—12 Pt. A—G dziel. III i IV, od 
12—15 lit. H—L dziel. I i II, od 15—17 lit. H 
do L dziel. III i IV.

W dniu 22. XII. br. godz. 8—10 pracownicy 
umysłowi, od 10—12 wydawanie dodatkowe.

Wydawanie natur Pi świątecznych odbędzie 
się w Miejskim Azylu dla bezdomnych, ul. Ks. 
Pośpiecha 14.

Chorzów

stwo. Zjazd podejmuje hasło „Rządnej Polski“ i 
uznaje wszystkie możliwości jego zroaiizovama.

2) Domagamy się, aby przez wprowadzenie w 
życie deklaracji rządów polskiego i niemieckiego 
nastąpiła radykalna zmiana w polityce mniejszo
ściowej Niemiec. Ludności polskiej w Niemczech 
muszą być w praktyce dane możliwości swobod
nego rozwoju życia kulturaln.go, społecznego i 
gospodarczego.

3) Zjazd zwraca się z apelem. do. społeczeństwa, 
aby kupowało towary wyrobu krajowego u kup
ców i rzemieślników polskich.

1) Zjazd zwraca się z apelem do Polek — ma
tek niezorganizowanycb, aby jednoczyły się z 
Tow. Polek we wspólnym wysiłku wychowania 
swych dzieci na dzielnych obrońców wiary i pań
stwa.

'5) Naszym rodaczkom i rodakom poza granica
mi Polski zasyłamy serdeczne pozdro.. ienia i 
pizyrzeczcnie, że o nich nigdy nie zapomnimy, a 
w razie jakiejkolwiek potrzebv pospieszyły im 
z pomocą“.

W wolnych głosach omówiono sprawy or
ganizacyjne. Pieśnią „Nie rzucim ziemi“ — 
zakończono obrady.

Przy chorobach kobiecych ftosuje się często 
naturalną wodę gorzka Franciszka-Józefa, ponie
waż jest ona łatwa w użyciu, a skutkuje dek kat- 
nie i niezawodnie. Działaniu, które następuje już 
po krótkim czasie, nie towarzyszą żadne nieprzy
jemne objawy. Zapytajcie Waszego lekarza.

-ooo

Ceny targowe w Katowicach
Wczoraj w balach targowych płacono z akg: 

tbleb żytni wym. 0—65% 0,35 zł, cbleb żytni 
razowy 0—95% 0,2®, bułki wodne 55 gr 12 szfc. 
1,—, mąka pszenna wym. 0—30% 0,60, mąka 
pszenna wym. 0—65% 0,50, mąka żytnia wym. 
0—50% 0,38, mąka żytnia wym. 0—65% 0,36, 
mąka razowa wym. 0—95% 0,34, kasza jęcz
mienna siek. 0,42, kasza perłowa 0,55, kasza ja
glana 0,55, kasza tatarczana 0,50, pęczak 0,45, 
grysik pszenny (Manna) 0,60, groch Wiktoria 
0,40—0,50, fasola biała 0,46—0,50, masło wy
borowe I gafc. 4,00, masło wyborowe II gat. 3,40 
do 9,60, jaja według wielkości set. 0,07—0,10, 
ser krowi twaróg. 1,00, mięso wołowe z dok ta d-
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ką 0,80—1,20, mięso -wieprzowe z dokładką 1,40 
do i,60, mięso cielęce z dokładką 1,00—1,20, 
słonina świeża (biel) 1,80, beczek surowy 1,20 
do 1,40, boczek wędzony 1,60, kiełbasa zwyczaj
na 1,60, kiełbasa krakowska 2,40, kiełbasa czosn
kowa 1,60, salceson wszelaki 1,60, kiszki wsze
lakie 0,80, smalec wieprzowy biały 2,20, śledź 
zwyczajny 0,07—0,10, karp 2,00.

UROCZYSTOŚĆ EWANGELIKÓW-POLAKÓW 
W CHORZOWIE

(-—) Stowarzyszenie Ewangelików Polaków 
w Chorzowie urządziło dla swvch członków w 
dii im 19 bm gwiazdkę w miejscowym Demu 
Polskim. Na uroczystość te przybyli pp staro
sta Szaliński, senior Tyc i pastor Szeruća. Na 
sali zebrało sie około- 600 nnescowych ewange
lików Polaków. Władze i zebranych członków 
powitał przewodniczący Ksitiel Z kolei zaorał 
głos starosta powiatu, który podkreślił stały 
rO’Zw-ej Stowarzyszenia Ewangelików Polaków 
w Chorzowie i życzył mu dalszej pomyślności 
ira przyszłość Mówca zaznaczył, że dctyoh- 
czas rada kościelna w Chorzowie opanowana 
jest przez Niemców ale ewangelicy Polacy po
winni dażvć do tego. bv i-uż w najbliższej przy
szłości rada ta była w całej pełm polska. Pi że
rna wlał jeszcze senior Eyc. po czym odbyty się 
występy i wspólna herbatka, która minęła w. 
miłym nastroju

ZUCHWAŁA KRADZIEŻ W CHORZOWIE
(—) Niecodzienna kradzież zanotowała w 

dniu 19 hm, policja chorzowska, powiadomiona 
przez p. Muenzerów, zamieszkałych w Chorzo
wie przy «1. Stawowej. Wymienieni, udajac si< 
w ub. niedziele do kościoła na nabożeństwo, po. 
zostawili w domu przy nieletnim dziecku pa. 
sierba Erwina Muenzera. Po powrocie z kościo, 
ła, Muenzerowie zastali dziecko bez opieki U- 
derzyt ich nieporządek w pokojach i pootwiera
ne wszystkie szafy i szuflady. Erwina Muenze
ra nic było w mieszkaniu. Małżonkowie tknięci 
złym przeczuciem, poczęli gorączkowo szukać 
w szafie kasetki, w której znajdowały sie ich 
oszczędności w kwocie 2 509.zł. Niestety kaset
ka była opróżniona. Za złodziejem policja wdro
żyła energiczny pościg, który dotąd pozostał 
bez rezultatu. Przypuszczać należy, że Muenzez 
zbiegł do Niemiec

Świętochłowice

Dziecko wpadło do ukropu
W rodzinie Żurów, zam. w Strumieniu wy

darzył się tragiczny wypadek. 2-letnia córka 
Żurów Krystyna, zabawiając się w izbie na 
podłodze, w pewnej chwili wskutek nieuwagi 
wpadła do cebrzyka, w którym chłodziła się 
potrawa dla bydła. Następst wa nieuwagi dziec
ka były straszne. Na rozpaczliwy krzyjk có
reczki pośpieszyli jej z pomocą domownicy, 
wydostając ją z ukropu ze strasznymi popa
rzeniami na całym ciele. Mimo szybkiej po
mocy lekarskiej ze strony dr Grossa i stałej je
go opieki — istnieje słaba nadzieja utrzyma
nia nieszczęśliwego dziecka przy życiu. Dziec
ko przebywa w domu pod opieką rodziców.
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WYBÓR NOWEGO ZARZĄDU STOW. 
ARCHITEKTÓW R. P. ODDZIAŁ KATOWICE

(—) Na walnym zebraniu S A R. P został 
wybrany zarząd w następującym składzie: pre
zes — tire. Rzepecki, wiceprezes — inż. Pio
trowski. sekretarz — inż Litawski. członek za
rządu — inż Gruszka, skarbnik — inż. Ta ar- 
czyk Sekretariat Związku mieści sie pizv ul. 
Wandy 45. m 9. Telefon 355-85.

WŁAMANIE DO CENTRALI KUPCÓW 
W KATOWICACH

(—) Dnia 18 bm. po południu za pomocą pod
robionych kluczy, włamali sie n-eznani sprawcy 
do biura Centrali detalicznych i drobnych kup
ców w Katowicach, przy ul Kochano w sk. ego 
11 skąd skradli maszynę do pisania marki ..Un
derwood“. wartości 1000 zł. Ostrzega sie przed 
ewent nabyciem skradzione) maszyny.

ZAKAZ PRZEMYSŁU OKRĘŻNEGO 
W HALEMBIE.

(—) „Monitor Polski“ ar 291 z dm. 18 bm. 
przynosi zarządzenie P. Wojewody śląsk.ego z 
dnia 9 grudnia 1937 r. w sprawie cgran.czenia 
wykonywania przemysłu okrężnego w om,nie 
Halemba, "

Z POSIEDZENIA RADY GMINNEJ 
W ŚWIĘTOCHŁOWICACH

(Ś) W Świętochłowicach odbyło sic 19 bm. 
posiedzenie Rady gminne; na którym uchwalo
no przeznaczyć na gwiazdkę dla bezrobotnych 
gminy kwc-te 6500 zł Dalej uchwalono zwrócić 
podatek spemalnv urzędnikom gminnym

BRZEZINY ŚLĄSKIE DLA SWYCH 
BEZROBOTNYCH

(Ś) Na ostatnim posiedzeńiiu Rady gminnej 
w Brzezinach Śląskich, które odbyło sie ubie
głej nocy. uchwalono gwiazdkę dla bezrobot
nych gminy w formte 13 zapomogi miesięcznej. 
Uchwalono stawki podatkowe na rok 1938-39. 
Ze skala stawek podatkowych można zapoznać 
sie w Urzędzie gminnym Opłatę za wodę u- 
chwalotro pobierać w wysokości 40 gr za 1 m 
kuibiczny.

DOMKI MIESZKALNE W RUDZIE 
ŚLĄSKIEJ,

(Ś) Dzięki wydatnej pomocy materialnej li
rze du Wojewódzkiego rozpoczęto swego czasu 
w Rudzie Śląskiej budowę 6 domków mieszkal
nych Domki te zostały iuż ukończone Znala
zło w mch pomieszczenie 12 rodzin, które do
tychczas zamieszkiwały w osadzie zwane! 
.vKokotka“ Osadę te po ukończeniu wspomnia
nych domfców poddano rozbiórce

Poczucie dobrze 
spełnionego 

obowiązku ma każdy 
kto składa ofiarę 
na Pomoc Zimową
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REPERTUAR TEATRU STANISŁAWA 
WYSPIAŃSKIEGO W KATOWICACH:

Wtorek o godz. 19: „Teoria Einsteina“ dla bezrobot
nych.

Środa o godz. 20: „Teoria Einsteina".
Czwartek o godz. 19: „Teoria Einsteina" dla bezro

botnych.
Piątek — Teatr nieczynny.

Repertuar Świąteczny.
Sobota, o godz. 20: „Jasna Góra"
Niedziela o godz 16: „Jasna Góra'*. — O godz. 20:

»Dziku pszczoła“. .
Poniedziałek o godz. 20: „Poławiacze pereł".
Wtorek o godz. 19: „Jasna Góra" dla bezrobotnych.

Rewia sylwestrowa w teatrze.
Sylwester odnędzie sit; pod znakiem szampańskiego 

humoru i szalonej wesołości. Nad programem pracuje 
cały zespół artystyczny teatru. „Rewia 
wa" obudziła powszechne zai resowanie, 
wodem jest duży popyt na bilety.

Teatr im. St. Wyspiańskiego na prowincji.
CHORZÓW — wtorek 21 b. ra. o godz. 15 30 1 19 30: 

„Jasna Góra".
SIEMIANOWICE — środa 22 bm. o godz. 19: „Jasna 

Góra" dla bezrobotnych
CHORZÓW — czwartek 23 bm. o godz. 19: „Jasna

Góra" dla bezrobotnych.

KINOTEATRY w KATOWICACH
od dnia 21 grudnia br.l

CAPITOL: „Nancy Helle zaginęła“.
CASINÓ: „Prawo młodcśc.“.
COLOSSEUM: „Kraj miłcścl".
RIALTO: ,u czym marzą kobiety".
STYLOWY: „I-Ilstorla jednej nocy".
UNION: „Tajemnicza wyspa" 1 „Fredek uszczęśliw 

Fta świat".
ZAŁĘŻE — RAJ: „San Francisco" i „Sonata Kreu- 

tzerowska".
ZAWODZIE — ATLANTYK: „Takie są dziewczęta" 

1 „Na straży prawa".
BOGUCICE — BAJKA: „Szarża lekkiej brygady" 1 

„Bohater Texrsu“.

Dwa tajemnicze napady
w powiecie bielskim

wano w ostatnich dniach dwa zagadkowe 
wypadki, które.— według wszelkiego praw 
dcpodobieństwa -* stoją w ścisłym ze sobą 
związku. W Dziedzicach naszło mieszkanie 
montera Ludwika Wawrzeczki trzech za
maskowanych drabów, którzy steroryzo- 
wawszy domowników rewolwerami, prze
szukali cale mieszkanie. Znalezione w cza- 

syiwesiro- ^ buszowania 70 złotych bandyci zabrali 
czegoS‘do-1 i ulotnili się w nieznanym kierunku. Na- 

j pad rabunkowy odbył się dnia 18 bm. o go
dzinie 16.30, Wawrzeczko natomiast do
niósł o tym Zajściu do policji dopiero o go-

Inne miejscowości:
BIAŁA — mi: SKIE: „Truksa".
BIELSKO — APOLLC: Parada gwiazd Warszawy".

— RIALTO: „Jedna an mli on".
BIELSZO WICE • ŚLĄSKIE: „Truxa“ i „Diabły

dzikiego zachodu".
CHORZÓW — APOLLO „Amerykańska awantura" 

1 „Magiczny klucz“. — COLOSSEUM: „Eskapada" I
„Atak o św'.c e" — DELTA: „Białe róże" I „N emy
bohater". — ROXY: „Pan redaktor szaleje"’ I „Walka
0 złote pola" — RIALTO: „San Francisco" 1 „Dzikie 
6c‘P/k "

CHROPACZOW — SIĄSK: „Lekarz dziecięcy dr
Engel1 .Zatoek tajemnic''.

HAJDUKI — ŚLĄSKIE: „Gwiazda Rivlery" I „Wal
ka o ztete pola".

JANÓW śLĄSKl — SŁONCE (uowootwarcie): „Krew 
na morzu" 1 „Ada to nie wypada".

LIPI.XY — COLOS.'EVM: „Tarz. 1 zielona bogini"
1 N.cpoń' .

NOWA WIES — SŁONCE: „Pe-Pe-le Moko" 1 „Ra
psodia Bałtyku".

MIKOŁÓW — ADRIA: „Ordynat Mlcborowski" 1 w<S- 
toly nadprogram.

MYSŁOWICE - ADRIA: „Bengalski tygrys" i
„Sprzedawca traktorów' .

OltzPlGÓW - CASINO: „Tarzan 1 zielona bogini" 
oia? „Władca Kat orn i".

PIEKARY Sl-ĄCKIE: „Niezwyciężony Robinson
Kruzoe" . . Napiętnowana".

RADZIONKÓW — CASINO: „Ku wolności" 1 „Ko
mediant".

RUDA — APOLLO: „Statek niewolników" I nadpro
gram

RYBNIK — APOLLO: „Dla ciebie Marlo" oraz ko
lorowy dodatek. — HELIOS: „Hrabina Wladlnow" 1
,Tónl z Wleddla".

SIEMIANOWICE — KAMERALNE: „Ty co w
Ostrej Świecisz Bratnie".

ŚWIĘTOCHŁOWICE — COLOSSEUM. „Pleśń ska- 
sartca“, „Buziaczek" — APOLLO: „Zaginione mia
sto" l „Daj mi twoje serce".

TARN. GÓRY — ŚWIATOWID: „Sobowtór Jacka
Mortimers".

W Katowicach powstała świetlica 
młodzieży rzemieślniczej

Katowice, 21 grudnia.
Cech Malarzy 1 Lakierników na Śląsku o- 

tworzyj w uh. niedzielą pierwszą świetlicę dla 
młodzieży rzemieślniczej, przy zbiegu ulic 
Mickiewicza i Dąbrówki w Katowicach. Na 
uroczystość przybyli liczni goście i reprezen-

Na terenie powiatu bielskiego zanoto- dżinie 21.40 tak, że pościg stał się bardzo ' bandyta był wzrostu około 168 cm, średniej
utrudniony, sprawcy napadu bowiem tuczy, liczyć mógł około 35 lat, ubrany w 
mieli dużo czasu na; ukrycie się i zatarcie' płaszcz z kołnierzem, na głowie siwy kape- 
śiadów za sobą. ‘ Kisz, na nogach kalosze oraz skórzane ręka-

Według opisu Wawrzeczki jeden ze wiczki na rękach. I ten złoczyńca twarz 
złoczyńców był wzrostu 168 cm, silnej bu- miał zasłoniętą w czarną tekturową maskę, 
dowy ciała, lat około 30, ubrany w siwą Trzeci wreszcie z drabów był wzrostu oko- 
kurtkę, z futrzanym kołnierzem postawia,- ło 163 cm, szczupłej budowy ciała, odzna- 
nym wysoko, kapelusz również miał siwy, j czai się wielką ruchliwością, ubrany w 
na nogach czarne kalosze, na rękach zaś płaszcz typu „hubertus“, kapelusz siwy, 
skórzane rękawiczki, twarz zasłoniętą miał kalosze i czarne rękawiczki Na twarzy 
czarną tekturową maską. W czasie najścia miał czarną tekturową maskę, 
na mieszkanie Wawrzeczki trzymał w ręce | w nocy na 19 bm. do mieszkania Jerze- 
bykowiec długości około metra. Drugi go Goli zamieszkałego w Aleksandrowicach

wdarł się jakiś zamaskowany osobnik i 
grożąc Goli rewolwerem zażądał dla siebie 
noclegu. Wobec zdecydowanej postawy 
owego osobnika właściciel domu nie odwa
żył się sprzeciwić mu i zgodził się na jego 
przenocowanie. Wówczas bandyta poza
mykał szczelnie wszystkie drzyi i okna, 
zabezpieczając się w ten sposób przed 

i ewentualnym doniesieniem policji o jego 
w domu Goli.

Rankiem około godz. 6 tajemniczy ów 
osobnik opuścił mieszkanie Goli i znikł w 
niewiadomym kierunku. Policja o zajściu 
całym dowiedziała się dopiero od Pawła Ba
dury, którego, jadącego na rowerze około 
domu napadniętego, zaczepił Gola i prosił, 
ażeby ten zawiadomił posterunek w Wa- 
pienicy o zagadkowym najściu. Policja na
tychmiast zarządziła w porozumieniu z 
okolicznymi posterunkami obławę, która 
jednakowoż zakończyła się niepowodze
niem.

Oba opisane wypadki na tle krążących 
ostatnio na terenie Śląska Cieszyńskiego o 
ukrywaniu się w tamtych okolicach groź
nego bandyty Maruszeczki nabierają spe
cjalnej wymowy i ludność okoliczna zapi
suje te występy na konto krwawego zbira. 
Oczywiście trudno w tej chwili przesądzić 
o ile domysły te są słuszne i odpowiadają 
rzeczywistości. Nie jest jednak wykluczo
ne, że jeden z członków bandyckiej szajki, 
która naoadla na mieszkanie Wawrzeczki 
w Dziedzicach ukrył się na noc w domu 
Goli.

tanci władz wojewódzkich. W nowym budyn
ku mieścić się będzie biuro Cechu, malarska1 p^bvcFe 
szkoła dokształcająca, bursa i kuchnia dla do- y 
żywiania ubogich uczniów. — Nowej placów
ce życzyć należy jak najpomyślniejszego roz
woju.

Ofiary kól samochodowych
Dnia 17 bm. około godz. 18 jadący ulicą | między Tychami a Kobiórem, samochód oso- 

Mielęekiego w Tychach rowerzysta Kurzakjbowy A. 77-408 należący do ks. pszczyńskie* 
Jan z Tych, zderzył się z samochodem oso- go, kierowany przez szofera Szczerbowskiego 
bowym A. 75-218 Magistratu miasta Biel-'Józefa z Pszczyny, trącił 50-letniego Oczkow- 
ska, kierowanym przez szofera Kiprzaka Mi-1 skiego Piotra, handlarza z Chrzanowa, który 
chała, również z Bielska. Wskutek wypadku doznał poważnego okaleczenia głowy. Okale- 
Kurzak spadł z roweru na betonową jezdnię czonego przewieziono do szpitala Joanitów w 
i utracił przytomność. Przewieziono go do1 Pszczynie, gdzie poozataję w opiece lekar- 
szpitala w Tychach, gdzie stwierdzono że do-' skiej. 
znal on wstrząsu mózgu. Dochodzenia wy- ‘
kazały, że winnym wypadku jest poszkodo
wany Kurzak.

Dnia 17 bm. około godz. 18 na szosie po-
i: i..'-

KAŻDY ZARABIAJĄCY — POWINIEN 
POMOC BEZROBOTNYM!

Nowa organizacja techników

O: Z. N. W POWIECIE PSZCZYŃSKIM
(P) 8 bm ndbvlo sie zebranie organizacyjne 

OZN we Frvdku . Gilowicach Przemawiał do 
zaoranych sekretarz o. W rób e i Prezydium od
działu: przewodniczący — Józef Morkisz. zast 
przew — Jakub Swaido. sekretarz — Karol 
Borvsdta l. zast sekretarza — Teodor Kozio
łek. skarbnik — Józef Klekot oraz 4 ławn.ków 
12 bm zorganizowany został oddział OZN w 
Gesty ni Prz. mawiał p. poseł Koi Skład pre
zydium cddziaki: przewodniczący — Teodor
Białas, zast przew — Franciszek Świerk ot. se
kretarz — Augiistvn Mvszor. zast sekretarza 
— Józef Cholewa skarbnik — Teodor Mus:ul 
oraz kilku ławników. Do komis M rewizyinej 
powiJar.o: Józefa Pasierbskiego. Its. proboszcza 
Pawelczyka i Jerzego Gałuszkę

Z RADY GMINNEJ W ŁAZISKACH G,
(P) Na ostatnim posiedźemu rada uchwaHa 

dodatek komunalny do ooła’ Państwowych, od 
świadectw przemysłowych = kart reiestracvi- 
nveh oraz do państwowego podatku docnodo- 
wego według ustawowe! skali Przvieto do wm- , 
domości wyrok Sadu Apelacyjnego w spraw e 
•procesu, prowadzonego Przez gminę . przeciw

SMÄTz ÄÄ o, Z N. W POWIECIE RYBNICKIM
ten wypadł dla gminy niekorzystnie, uchwalono (R) Donosiliśmy już o licznych zebraniach 
wnirść skargę kasaevioa do Sadu Na i wyższego organizacyjnych OZN. które odbyły sic w po
ry Warszawie Proces, wytoczony gminie przez ; wiecie rybnickim Praca organizowania cddzia- 
Zarzad Przymusowy Księcia V. Pless o zap-iaję łów Jest iuź na ukończeniu. Z końcem listopada 
czynszu za wodę wygrała gmina Zarzad. Przy- 1 utworzono 23 nowe oddziały przy bardzo licz- 
musowv wniósł iednak skargę kasacyjna, na | ncł frekwencji i ogromnym zainteresowaniu Od 
skutek czego sprawa nie iest leszcze os ta tęcz- | b.wlv sie wiec koast-y tue vine zebrania w Gorzy- 
n;e załatwiona Dla m'eiscowvch bezrobotnych ' each (250 obecnych), w Gorzyczkach (300 ob ce
nt chwało no zapomogę świąteczną w formie na- i n.vch) - w Roju (125 obecnych) w Czernicy, w 
turalii. Smbwencie przyznano Stew Św Win-I Łukowie (-80 obecnych), w Moszczenicy (200 o-

gus, Zborowski, Skowronek, Dann, Kamiń
ski, Pietrucha. Komisję rewizyjną tworzą: 
Pniok, Kopczyński, Czechowicz, Wieczorek. 
Do sądu arbitrażowego: Małchar, Łubieński, 
Ostrowski.

Onegdaj odbył się w Katowicach konsty
tucyjny Zjazd Delegatów Naczelnej Organi
zacji Stowarzyszeń Techników okręgu Śląska 
i Zagł. Dąbrowskiego.,

Zjazd otworzył p. Dann jako przewodni
czący komitetu organizacyjnego. Przewod- 

i nictwo zjazdu spoczywało w rękach p.
Trzcionki, sekretarzował p. Li tak. W wy-
uiku obrad wyłoniono Radę Okręgową, korni-1 gowa N. O. S. T. po poznańskiej i lwowskiej, 
sję rewizyjną i sąd arbitrażowy. Do RadyI Czwarta rada tworzy się w trójkącie prze- 
weszii: ini. Widuch przewodniczący, W tel-1 mysłowym.

Z TOWARZYSTWA MŁODYCH POLEK.
(T) 15 bm. odbyło się w świetlicy Tow. Mło

dych Polek zebranie miesięczne pod przewodni
ctwem prezeski p. Królównej. Referat o W i-

Podejrzany napad rabunkowy
pod Tarnowskimi Górami

Woźnica Jan Robak z Tarnowskich Gór, 
zgłosił na policji, że dnia 17 bm. około godz, 
20.30, jadąc platformą szosą pomiędzy Mia
steczkiem i Lasowicami, znienacka został na
padnięty przez trzech nieznanych zamaskowa
nych osobników, którzy powalili go na wóz i 
obrabowali go z posiadanej gotówki, zasłania
jąc mu uprzednio oczy jakąś szmatą. Robak 
miał przy sobie 2500 złotych, należących do

Z ramienia Rady Głównej N. O. S. T. był Jeńszezyźnie wygłosiła p. Walów,na. Omawiano 
obecny dyrektor Rady p. Bizo weki z War- «prawy bieżące m. in. o udział członkiń w akcji 
sza wy. Jest to z kolei trzecia Rada Okrę- Pomocy zimowej dla bezrobotnych. Przyjęta

- - sprawozdanie z odbytego w listopadzie hr. kur
su gospodarstwa domowego dda członkiń TMP. 
Przyjęto 10 nowych członkiń oraz uchwalono u- 
rządzić 5 stycznia zabawę karnawałową w sali 
p. Kapuściska.

O. Z. N. W POW. TARNOGÓRSKIM.
(T) 5 bm. odbyło się zebranie organizacyjne 

oddziału O. Z. N. w Lasowicach. Przemawiał 
prof. Piasecki. Skład prezydiom oddziału: prze
wodniczący — Alojzy Grüfctner, I zast. przei4 
Stanisław Bednarczyk, II zast. przew. — Józea 
Baue rek, sekretarz — Wilhelm Kot, zast. sekre
tarza — Aleksander Onichimowski, skarbnik —- 
Jan Paździor, zast. skarbnika — Paweł Piontek, 
oraz kilkunastu ławników. Przemawiał jeszcze 
kier. szkoły p. Mnsioł.

5 bm. zorganizowany został oddział O. Z. N. 
w Tarnówkach Starych. Przemawiali p. kie
rownik Musielak i radca Zuber. Do prezydium 
powołano: Leona Białeckiego jako przewodni-

kupca tarnoyóiskiego Zygmunta MinLiesiewi* I przypuszczenia te są słuszne.

' . - ' * 1

Rybnik

cen tego a Paulo na obdarowanie miejscowo u- 
bo.gim oraz siostrom zakładu św. Barbary na 
lekarstwa dla mbcfiich

Najistotniejszą formą udzielani-, pomocy 
bezrobotnym — to praca.

been veil) w Rydułtowach (300 obecnych), w 
Zawadzie (100 obecnych). w Wielopolu (100 o- 
beenveh). w Rzuchowie 60 obecnych). w Lan
cach (60 obecnych), w Jodłowniku (300 obec
nych) w Łaziskach - Rybni w Skrzyszowie 
(300 obecnych). w Jejkowicach w Gaszowicach 
(2oo obecnych), w Popielowie (250 obecnych).

cza, które — według zeznania Robaka — mia
ły paść łupem rzekomych bandytów.

Zeznania woźnicy wydały się mocno podej
rzane badającym go funkcjonariuszom policji, 
wobec czego przytrzymano go do dalszych do
chodzeń, zachodzi bowiem możliwość, że Ro
bak sfingował napad, chcąc w ten sposób npo- Czą,jego, Ryszarda KI2sika jako zast. przewód, 
zerować zgubę lub przywłaszczenie sebie nie-1 Antoniego Kurzaka jako sekretarza, Teodora 
swoich pieniędzy. Dochodzenia wykażą, o ile ReitiMa jako skarbnika i kilku ławników,

KŁOPOTY GMINY OPATOWICE
(T) Gmina Opatowice liczącą 710 dusz ma 

poważne kłopoty Drogi gminne sa liche, wy
magała umocnienia powierzchni Brak jest po
łączenia z szusa powiatowa Szosy gminne za
częto umacniać w bież reku zaś droga bita. 
łączącą gminę z szosa powiatowa ma być wy
budowana w przyszłym roku Obecny naczelnik 
gminy nie ma pieniędzy na pokrycie nażr.iezbę- 
dnłeiszych wydatków, jak opalenie szkoły, za- 
płaceie kosztów przewozu ziemniaków 1 węgla, 
przeznaczonych dla miejscowych bezrobotnych. 
Sprzątaczka szkoły i biedni nie otrzymali iuł 
od miesięcy wynagrodzenia czy wsparcia. Po
wodem ted ciasnoty ple nieśnej w zarządzie gmi
ny sa posunięcia poprzednich naczelników gmi
ny Obecnie władze nadzorcze potracaia gmi
nie z udziałów podatkowych preternie wierzy
cieli tak. iż gminę pozbawiono dochodów. Nie
zawodnie władze te przyjdą obecnie gminie z 
pomaca W przeciwnym razie szkole grozi zam
kniecie (?).

w Czyżkowicach (400 obecnych) w Czerwion- 
ce. w Nieboczowach i Wilchwach (45 obec
nych) Jeżeli sie weźmie ped Lwage niewielką 
ilość mieszkańców niektórych gmin. jak no Rój. 
Nieboczowy Łańce. Łuków itd to z cała bez
stronnością przyznać trzeba, że zebrania miały 
wielkie powodzenie tvm bardziej, że większość 
obecnych od raz u przystępowała na członków

WALKA GAJOWEGO Z KŁUSOWNIKIEM
(R) Niedawno pełniący służbę w lesie hr. 

Larysza garowy Hanlik Wincenty . z Rogów, 
natknał sie na nieznajomego osobika. uzbrojo
nego w tuzie Na wezwanie gajowego do opu
szczenia lasu. nieznany odpowiedział oporem, 
przy czvm doszło do wymiany strzałów, w wy
niku czego został ratrnv kłusownik. Okazało się. 
iż nieznanym osobnikiem był Józef Glenc z Za
wady rvbnickiei. którego przytrzymano i odsta 
w tono do sadu grodzkiego w Wodzisławiu. POMÓtClE BEZROBOTNYMI
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Pried tysiącami lal na Śląsku

O czym uczy nas prahistoria?
Historia Śląska zaczyna się dopiero od po

towy IX wieku, z którego to czasu pochodzi 
pierwszy dokument pisany, a mianowicie 
wzmianka u t. z. Geografa bawarskiego

O PLEMIONACH SŁOWIAŃSKICH, ZA-
MIESZKUJĄGYCH WTEDY TERENY 

ŚLĄSKA,
Drugim dokumentem jest pierwsza na Śląsku

BITA MONETA BOLESŁAWA CHROBRE- 
GO Z KOŃCA X. W,

Wraz z tymi dwoma źródłami historycznymi 
Śląsk wkracza do historii, stanowiąc już wte
dy zasadniczą część państwa polskiego Pia
stów. Cóż.jednak było przed tą datą? Boć 
przecie Śląsk jest krainą zamieszkałą od naj
dawniejszych czasów, niemal od chwili poja
wienia się pierwszego w Europie człowieka. 
Na to pytanie odpowiedzieć nam może jedynie

PREHISTORIA,
tj. nauka, która na podstawie badań znajdo
wanych dziś w ziemi zabytków kultury ma
terialnej człowieka przedhistorycznego, stara 
się odtworzyć całokształt jego życia w tych 
tak dawnych, zamierzchłych czasach. Im wię
cej będziemy mieć tych zabytków, im więcej 
przeprowadzi się fachowych prac wykopalis
kowych, tym pełniejszy i bardziej dokładny 
będzie obraz życia człowieka na naszej ziemi. 
A, że najczęściej zabytki te odkrywane są przy 
padkowo z okazji przeróżnych prac ziemnych, 
zwłaszcza przez rolników w czasie orki, wszy
scy więc winniśmy baczną na nie zwracać u- 
wagę, zapobiegać ich zniszczeniu a to przez 
oddawanie ich do instytucyj, powołanych spe
cjalnie do ochrony tychże zabytków. Taką in
stytucją jest

MUZEUM ŚLĄSKIE W KATOWICACH.
Ono najlepiej potrafi zabezpieczyć zabytk' 
przed zniszczeniem i udostępni je fachowcom 
ila badań naukowych. W ten sposób wywią
żemy się z moralnego obowiązku wobec nauk 
polskiej, do którego wszyscy powinniśmy się 
poczuwać.

Już na podstawie dotychczasowych znale
zisk możemy odtworzyć

ŻYCIE CZŁOWIEKA NA ŚLĄSKU
od chwili jego pierwszego pojawienia się. Otóż 
pierwsze ślady pobytu człowieka na naszej 
ziemi sięgają czasów, idących w dziesiątki ty
sięcy lat wstecz. Są to narzędzia krzemienna 
jakimi ówczesny łowca dzikiego zwierza po
sługiwał się w pracy codziennej. W tych to 
czasach wielki lodowiec skandynawski po raz 
ostatni nawiedził kraje północnej Europy, się
gając swoją granicą południową około 200 km 
aa północ od Raciborza i Rybnika. Z chwilą 
zupełnego ustąpienia lodowca polepszył się 
klimat, nastąpiło ocieplenie. Obszary Śląska 
pokrywają się lasami, a na wolnych cd drzew 
wydmach piaszczystych i polanach leśnych 
zamieszkuje ludność koczownicza, trudniąca 
się łowiectwem i rybołóstwem. Około 

3000 LAT PRZED NARODZENIEM 
CHRYSTUSA

pojawiają się na Śląsku pierwsze ludy obzna- 
jomione z uprawą roli i hodowlą bydła domo
wego. Wnoszą one ze sobą także znajomość 
garncarstwa. Owi pierwsi rolnicy przybyli do 
nas z nad środkowego Dunaju przez Morawy 
i Czechy. Z północnej Europy przywędrowały 
tu ludy napoły rolnicze napoły myśliwskie, 
trudniące się obok uprawy roli i łowiectwa 
także handlerń zbieranym nad wybrzeżami 
Bałtyku bursztynem oraz doskonałym do ob
róbki krzemieniem, wydobywanym sposobem 
górniczym w okolicach gór Świętokrzyskich. 
Ze zmięszania się owych ludów, powoli

W CIĄGU TRWANIA EPOKI BRĄZU
(1800—700 lat przed ur. Chr.) wytwarza się 
ludność t. zw. kultury łużyckiej, po której po
zostały, często dziś odkrywane, duże nieraz 
cmentarzyska złożone zwykle z kilkudziesię
ciu grobów ciałopalnych. Kultura ta rozpow
szechniła się niemal na całą Europę środko
wą, sięgając od rzeki Łaby na zachodzie aż 
po Wołyń i Podole, od Dunaju aż po Bałtyk. 
Czas najwspanialszego jej rozkwitu przypada 
na około 700 do 400 lat przed Chrystusem. 
Później pod wpływem najazdów innych lu
tów z północy, wschodu i południa zanika kul 
tura łużycka, ludność zaś jej przejmuje formy 
broni, narzędzi i ceramiki od najeźdźców. Jak 
ostatnie badania uczonych polskich wykazują 
kulturę tę należy przypisać pra-słowiancm 
przodkom dzisiejszych mieszkańców Śląska i 
krajów na wschód i na południe od niego po
łożonych. Widzimy więc, że

SŁOWIANIE NIE SĄ NA OBSZARZE ŚLĄ 
SKA INTRUZAMI,

przybyłymi tu w VI czy w TH wieku po Chry
stusie jak to chce nauka niemiecka, lecz są 
autochtonami, zasiedziałymi na Śląsku przy

najmniej od ostatnich wieków drugiego tysiąc 
lecia "rząd narodź. Chrystusa, a więc prawie 
oJ 3000 lat.

W samych początkach ery po-chrystuso- 
wej zamieszkuje na Śląsku nadal ludność sło
wiańska, potomkowie dawnej kultury łużyc
kiej, wyzwoleni z pod panowania Celtów w 
tych czasach przenikają na Śląsk

WPYWY KULTURY RZYMSKIEJ,
idące w parze z rozszerzaniem granic olbrzy
miego imperium rzymskiego. Zabytki pocho- 
dące z tego okresu z terenu Śląska wskazują 
na jednolitość kulturową i etniczną z ziemia
mi południowej i środkowej Polski.

Luka w materiale zabytkowym z począt
ków drugiej połowy pierwszego tysiąclecia po 
Chrystusie (którą to lukę należy tłomaczyć 
brakiem badań terenowych) nie pozwala nam

na dokładniejsze poznanie dziejów Śląska z 
tego okresu. Późniejsze jednak zabytki z X i 
XI w. wskazują na bardzo silne zagęszczenie 
ludności słowiańskiej, z wysoką kulturą ma
terialną i duchową (przejawiającą się w licz
nych gęsto rozsianych po Śląsku warowniach 
t. zw. grodziskach, czy też w pięknie wyko
nanych ozdobach srebrnych wytwarzanych na 
miejscu). Ten fakt przemawiałby za tym, że

W WIEKACH VI — VIII NIE MOGŁA NA 
STĄPIĆ ŻADNA WIĘKSZA ZMIANA W 

ZALUDNIENIU ŚLĄSKA.
W tych czasach Słowianie śląscy różniczku
ją się na poszczególne szczepy Opolan, Dzia-
dorzan, Dobrzan, Ślązan itp. które już w pierw 
szych początkach państwa Piastów, stanowią 
zasadniczą pz.ąść ludności polskiej.

Mgr. Jan Bartys.

Nowy Zarząd
śląskiego okręgu
0. Z. P. R.

(Og. Zw. Podoficerów Rezerwy)
W uzupełnieniu wczorajszego sprawo

zdania, podajemy przebieg drugiej części 
obrad XII Zjazdu Okręgowego Ogólnego 
Związku Podoficerów Rezerwy, odbytego 
w Katowicach.

Po przemówieniach przedstawicieli i 
reprezentantów władz, rozpoczęły się spra
wozdania ustępującego zarządu, który za 
swą ofiarną pracę otrzymał pełne votum 
zaufania.

W dalszej części obrad nastąpiły wybo
ry zarządu, który przedstawia się następu- 
jąco:

Prezes — Nawrat z koła Chropaczów, 
I wiceprezes — Mączyński Bernard z koła 
Katowice, II wiceprezes — Starek z koła 
Mysłowice, III wiceprezes — Dona z koła 
Cieszyn, sekretarz —- Marek z koła Radzion 
ków, zast. sekretarza — Jesionek — z koła 
Bogucice, skarbnik — Cyganek Aifons z 
kota Katowice. Ławnicy i ich zastępcy: Go- 
gołok, Lapisz, Sendorek, Szczyszcz, Kotar
ba, Tendera. — Komisja rewizyjna: Walu- 
tek, Wrona, Gorol, Niemczyk i Griger. —- 
Sąd koleżeński i ich zastępcy: Czyżyk, Gro- 
chla, Grzyb, Barwik Kosma, Goła, Sitko, 
Manys i Sławik. — Referenci propagando- 
wo-oświatowi: Kłabisz i Mączyński B.

Zjazd w uznaniu zasług pomzonych 
przez dotychczasowego prezesa Zarządu 
Okręgowego p. Feliksa Kupilasa w okresie 
jego 7-Ietniej prezesury, postanowił nadać 
mu godność prezesa honorowego Okręgu 
Śląskiego;

W końcowej części Zjazdu zabrał głos 
prezes Zarządu Głównego p. Antoni jaku
bowski z Warszawy, który w serdecznych 
słowach wyraził się o pracy Okręgu Ślą
skiego, poczem dokonał dekoracii kilki» 
członków odznaką honorową OZPR.

Obradom sprężyście przewodniczył dłu
goletni członek Żarz. Okręg. p. Walutek, 
a sekretarzował p. Marek.

—-----ooo——*

Mmm witezi
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY ZBOŻOWEJ 

l TOWAROWEJ W KATOWICACH
3 <Jnia 20 grudnia.

Ceny rozumieją sie «.o i00 ky u, Ho tych parytet 
Latawice, w handlu hartownym. w Ładunkach wagon, 

xCeity transakcyjne u nawiasach >
Żyto 23.26—23.75, Pszenica czerwona twarda 28—28.50, 

Jednolita 27.50—28, zbierana 27—27.50, Owies jednolity 
21.50—22, zbier ny 21—21.50. Jęczmleć przemiałowy 20—
20.50, pastewny 1U—iU-5o. Pa»ol% o.a la 2U—dO. krasao 
27—i.8 Gruch Wiktoria 31—32, Mąka ziemniaczana su» 
perlor 32.50—33.50. Mak 88—91. Kukurydza 20—20.50, 
Mak a pszenna gat 1 wyciąg. 0—30 proc. 42—43.25, gat. I 
0—50 proc. 40—41.25, gat. I-A 0—65 proc. 39.25—40.25, 
gat. Il-A 50—05 proc. 28.50—29.50, gat. III 65—70 proc. 
26—26.50, razowa 0—95 proc. 32.50—33, pastewna 16—17, 
Mąka żytnia gat- I 0-»"i0 proc. 32.7u—33.25, gat. I 0—65 
proc. 31.50—32, gat. II 50—65 proc. 22.50—23, i azowa 
0—96 prec 27.50—28, Otręby pszenne grube przem. eta ud. 
16—16.50, średn.e 15—15 50, miałkie 14.50—15, żytnie 14.50 
— 15, Kuchy lniane 20.25—20.75, rzepakowe 18—18.50, 8rui 
sojowy 24—25, z pestek palmowych 19—21 proc. 15.50—
16.50, Słoma nrasowana 7—8. Siano łąkowe 9.50—10.50, 
Siano koniczyna 10.50—11.50. — Ogólny obrót 1.425 ton, 
w tym żyta 10 ton. Usposobienie spokojne,

------—ooo--------

Z wydawnictw
Piękny zeszyt artystycznego magazynu.

Ukazał się nr 10 literackiego magazynu ilusiiowuuegtt 
„Zwierciadło“. Zeszytem tym wydawnictwo zamyka 
pierwszy rok Istnienia, w którym zdołało zyskać uzna
nie zarówno publiczności jak i krytyki — dzięki współ
pracy doborowych sił pisarskich i graficznych, ora* 
niezwykle starannej 1 wykwintnej szacie zewnętrznej. 
Cena numeru wynosi 70 groszy.

Książka dla dzieci śląskiego autora.
Ostatnio ukazała się ładna książka dla dzieci, wier

szowane opowiadania Ludwika Kob.eli z barwnymi ry
cinami Józefa Krzyżaka p. t. „Awantury i przygody, 
które przeżył figlarz młody“. Dobry wiersz, interesują
ca treść 1 bardzo liczne, udałe obrazki gwarantują 
książce powodzenie wśród dziatwy.

-—-ooo------ -

Humor.
Szkoci.

Dwaj szikoci w a-ui-cibusie. Wsiada przystoj
na osóbi zajm-uje miejsce przed n.imi.

— Hm, — mówi Szkot nr 1 — ładna nie
wiasta. A meżebyśmy odezwali się do nej?

— Owszem — odparł Szkot nr 2 — ale za. 
czekajmy aż zapłaci konduktorowi za bilet.

(Tit-B.ts)
U DENTYSTY

Pacjent: — Jakto. 10 mitów za wy
rwanie zęba? — Przecież cała operacja 
nie trwała więcej jak 5 sekund.

Dentysta: Następnym razem będę 
wyrywał wolniej... _

W czasie prac icykopaliskowych, prowadzonych w Szemudzie, wydobyto szereg urn, pocho
dzących z przed 2500 lat. Zdjęcie przedstawia najcenniejszą z urn tzw. twarzową, któ
rej ornament odtwarza pewne szczegóły stroju kobiecego z VI-go wieku przed Chrystu
sem. Przy pasie widać wiszący grzebień, na części urny, odtwarzającej szyję widać dwa

sznury korali, oddanych w prymitywnej formie przez ówczesnego artystę.

Zima -- to okres grozy dla bezrobotnych 
Nie wolno zwlekać z ofiarą

na Pomoc Zimową

OLA PANI
Modne toalety wieczorowe
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Ruch we finale drużynowych 
bokserskich mistrzostw Polski

Resells — Łeetoła CŁw6w) i2E<8
W Wielkich Hajdukach odbył się w nie

dzielę wieczorem półfinałowy mecz bokser
ski o drużynowe mistrzostwo Polski pomię
dzy mistrzem okręgu śląskiego — Ruchem, 
& mistrzem okręgu lwowskiego — Lechią 
ze Lwowa. Mecz zakończył się nieoczekiwa
nie wysokim zwycięstwem drużyny śląskiej. 
Ńa tak wysoką porażkę bokserów lwowskich 
wpłynęło wiele okoliczności, z których — być 
może — zmęczenie podróżą było najważniej
sze. Drugim powodem porażki była niena
leżyta kondycja fizyczna zawodników, spo
wodowana brakiem należytego treningu. -

Zawodnicy Ruchu natomiast, aczkolwiek 
nie pokazali nic nadzwyczajnego, walczyli z 
ambicją i na zwycięstwo zupełnie zasłużyli. 
Skład swój wzmocn’li w wadze koguciej no
wym zawodnikiem Chmielem tak, że obecnie 
ósemka jest wyrównana i spodziewać się na
leży, że w dalszych walkach mistrzowskich 
»degrać może. dużą rolę.

, Na skutek tego zwycięstwa, Ruch zakwa
lifikował się do finałowych walk o drużyno
we mistrzostwo Polski łączn.e z poznańską 
Wartą, kilkakrotnym mistrzem Polski, po
znańskim H. C. P. oraz rewelacyjnym zespo
łem naszej marynarki gdyńską Flotą, który 
wyeliminował z dalszych walk mistrza War
szawy — Legię. Dodać należy, że w zespole 
Floty walczy Węgrowski, Pasturezak i Ka
rola (czołowi zawodnicy Warszawy).

Wyniki walk spotkania Ruch — Lech i a 
są następujące:

W wadze muszej walczyli Jasiński i Wró
blewski (L). Zwycięstwo na punkty przy
padło Jasińskiemu. Była to jedna z najład
niejszych walk dnia. Wróblewski pozostawił 
dobre wrażenie i opinię jednego z najlep
szych zawodników gości.

. W wadze koguc.ej spotkali się Chmiel i 
Górecki (L). Zawodnicy swe braki techni
czne nadrabiali ambicją, to też cala waika 
stała pod znakiem wymiany ciosów. Z walki 
lej zwycięsko wyszedł Górecki, który prze
ważał nad zawodnikiem gospodarzy.

W wadze piórkowej walczyli Ma nocki i 
Sid-elnikow (L). Married ki górował nad-łWo- 
Wianinem technicznie i lepszym stylem w

wake; w rezultacie tego odniósł on zwycię- się zwycięstwem Wied eman a na punkty. Za-
stwo na punkty.

W wadze lekkiej walczyli Bienek i Hoło- 
wacz (L). Bienek przeważał we wszystkich 
starciach i odniósł zasłużone zwycięstwo na 
•punkty.

W wadze półśredniej walczyli Waloszek 
i Biłyj (L). Wałka ta zakończyła się wy
nikiem remisowym. Biłyj na tle swego prze
ciwnika wypadł blado, dał się u niego za
uważyć brak treningu; mimo tego walczył 
z zacięciem i zdołał osiągnąć remis. Walo
szek nie ma jednak kwalifikacyj na rasowe
go boksera,

W wadze średniej walczyli Wiedeman i 
Michniewkz (L). Walka ta, która upłynęła 
przy ciągłej wymianie ciosów i zakończyła

wodnik lwowski zaprezentował się z jak naj
lepszej strony, ustępował jednak swemu 
przeciwnikowi fizycznie.

W wadze półciężkiej Kolanko w walce z 
Baranowskim (L) osiągnął wynik remiso
wy. Optycznie dało się odczuć przewagę 
Kolonki, jednak nieczysty jego sposób walki 
wpłynął na wynik końcowy.

Wrazidło pokonał na punkty Szkwarkow- 
skiego (L) w wadze ciężkiej. Walka ta jak 
na wagę ciężką stała na dość wysokim po
ziomie. Była zażarta i prowadzona cały czas 
w żywym tempie.

Zainteresowanie zawodami duże. Publicz
ność żywo entuzjazmowała się walkami, do
pingując głośno zawodników.

Polska za:Q*a trsesie gnielsee
W Nowym Sodzie w Jugosławii roze- słowiańskich zdobyła Czechosłowacja, uzy-

grany został czwórmecz gimnastyczny 
państw słowiańskich z udziałem reprezen- 
taryj Jugosławii, Czechosłowacji, Bułgarii 
i Polski.

Zawody otwarte zostały uroczyście w 
obecności ministra wychowania fizycznego 

| Jugosławii Miletica i przedstawicieli związ
ków sokolich państw biorących udział w 
zawodach.

Pierwsze miejsce i mistrzostwo państw

skując 343 punkty.
Drugie miejsce zajęła: Jugosławia — 

327 pkt.
Na trzecim miejscu sklasyfikowała się 

Polska z 303 pkt.
Czwartą z kolei była Bułgaria — 267 

pkt.
Najlepsi u Polaków byli Szlosarek i 

Kosman.

Myli i Kruk w AKI.?

SZWAJCARIA — NIEMCY W HOKEJU 
3:1

Po zwycięstwie w meczu hokeiowym 
nad Czechosłowacją Szwajcaria zanotowała 
w niedzielę drugi sukces w postaci zwycię
stwa nad Niemcami 3:1 (0:0, 3:0, 0:1) M-cz 
był ciekawy, prowadzony w szybkim tem 
p:e i obfitował w liczne emocjonujące sytua
cje zwłaszcza w drugiej i trzeciej tercji — 
Szwajcaria wygrała zasłużenie, zdobywając

Sekretariat ĄKS. Chorzów informuje, że re
prezentacyjny gracz Nytz z „Polonii" war
szawskiej i jego kolega klubowy Kruk zwró
cili się do zarządu AKS-u z propozycją przy
jęcia ich do klubu. W tej sprawie zwrócili się 
obaj gracze również do warszawskiej „Polo
nii“ z prośbą o udzielenie im zwolnienia. Spo
dziewać się należy, że klub warszawski nie

będzie robił trudności obu graczom tym bar
dziej, że obaj pracują na Śląsku i w Warsza- 
wie przebywali tylko na czas odbywania swej 
powinności wojskowej. W razie przystąpienia 
obu zawodników do AKS., drużyna wicemi
strza Polski pozyska doskonałych graczy, 
szczególnie w osobie reprezentanta Polski Nyt- 
za, który zagra w pomocy.

Antwerpijski klub sportowy Beerschot' w przyszłym roku zorganizować zawody
____ ^ v urządza w czerwcu 1938 r. doroczne wielkie również na własny koszt,
rv’ńkty""przez Torrianiego^ Ćs)’ fcattiniego międzynarodowe zawody lekkoatletyczne | Ciekawe, że deficyt powstał głów tie
(1). Honorowy punkt dla Niemiec uzysKał nazwane 
Bali.

MISTRZ CZECHOSŁOWACJI 
BIJE MISTRZA WĘGIER 4:2

W Budapeszcie w meczu hokejowym 
ifiistrz Czechosłowacji ETC Praha pokonał 
mistrza Węgier BKE Budapeszt 4:2 (0:1,
2:0, 2:1). Wszystkie bramki padły ze strza
łów kanadyjczykuw.

NIESPODZIEWANE ZWYCIĘSTWO 
FRANCJI NAD ANGLIĄ

W Paryżu rozegrany został doroczny 
międzypaństwowy mecz piłkarski amator- 
tkich reprezentacyj Anglii i Francji. Fran
cuzi odnieśli zdecydowane zwycięstwo - w 
stosunku 5:2 (4:1).

AUSTRALIA BIJE NIEMCY W TENISIE 
3:2

W Brisbane zakończył się mecz teniso
wy Austriaka — Niemcy. Ostatecznie zwy
cięstwo odniosła Auscialia w stosunku 3:2.
Porażki poniósł jedynie Henkel, podczas 
gdy Cramrn wygrał oba spotkania. Decy
dujące znaczenie miała gra podwójna, wy
grana przez Australijczyków.

W niedzielę Mac Grath pokonał Hen- 
kla 4:6, 6:1. 6:4. a Gramm odniósł zwycię
stwo nad Crawfordem 6:3, 6:4.

TO JUŻ BYŁO MNIEJ PRZYJEMNIE
Przed wyiazdzip z Nowego Jorku —

S'hmeling musiał zapłacić amerykańskim 
władzom skarpowym pouatek w wysokość 
23.700 dolarów.

----------- „małą olimpiadą“. Do tych za- | v/skutek „fantazji samolotowej“ p. Thornto
wodów zaproszona zostanie, tak jak iw'e- na„ Prezes klubu bowiem sprowadził dru- 
zonie ubiegłym i polska drużyna lekkoatle- I %yny wszystkich państw na zawody w Ant 
tyczna. Ogółem startować będą zawodni- j werpii wyłącznie' samolotami. Polacy np.. 
cy 12-tu państw. ażeby móc z Warszawy dolecieć do A ot

warto zaznaczyć, że prezes klubu p. werpii i ani razu nie korzystać z pociągu. 
Tborntor organizował w ubiegłym sezonie musieli udać się do Belgii przez Pragę czr 
zawody na własny koszt. Ponieważ zawody ską. Ta „fantazja samolotowa“, jak ją Rel- 
przyniosły ogromny deficyt, p. Thornton gowie nazwali, kosztowała p. prezesa prze- 
dopłacil z własnej kieszeni 200 tys. franków, i szło 150 tys. franków, podczas gdy podróż 
Mimo to prezes klubu nie zniechęcił się i ma koleją nie przekroczyłaby jednej trzec'ej

(powyższej sumy.

P. LUBINA KAPITANEM ŚL. O. Z. Ł.
W Katowicach odbyło się w niedzielę wat 

ne zebranie Śląskiego Okręgowego Związku 
Łyżwiarskiego. Okręg ten skupia kluby Kato
wic, Bielska i Cieszyna. Na zebraniu jednakże 
reprezentowane było tylko ŚL Tow. Łyżwiar
skie. W wyniku obrad wybrano nowy zarząd, 
na czele którego staną p. Lubina, kanitan ŚL 
Okr. Związku Piłkarskiego. Ponadto do zarzą
du weszli pp. dr. Skulicz, Bałdy i Skot.

SCHEIBERTÓWNA OTRZYMAŁA WYSOKIE
OZNACZENIE SPORTOWE W ANGLII.
Przebywająca od kilku miesięcy w Londy

nie mistrzyni Polski w jeżdzie sztucznej na lo
dzie p. Scheibertówna wraca do kraju i przy
będzie do Katowic w czwartek. Jak się dowia
dujemy, p. Scheibertówna w czasie swego po
bytu w Londynie została odznaczona przez 
tarnt, władze sporto .t złotą odznaką związku 
łyżwiarskiego. Jest to zaszczytne wyróżnienie 
polskiej zawodniczki.

WARTA ZWYCIĘŻA WISŁĘ 13:3.
W meczu eliminacyjnym o mistrzostwo 

Polski w boksie Warta pokonała Wisłę kra-, 
kowską w stosunku 13:3.

Było to pierwsze spotkanie Warty z Wisłą,, 
która wystąpiła osłabiona bez wagi ppłcięż-, 
kiej, wskutek czego Warta już przed meczem 
prowadziła 2:0. Warta wystąpiła bez Koziołka, 
którego zastąpił Wirski i Kajnara, zastąpione
go przez Ratajaka.

WSPANIAŁE WARUNKI DLA NARCIARZY 
W BESKIDACH.

Na skutek ostatnich opadów śnieżnych,, dla 
narciarzy powstały doskonałe warunki w Be
skidach. I tak: Schronisko na Baraniej Córze 
w Wiśle, donosi w poniedziałek dnia 20 bm.; 
o godz. 12, że jest świeżego śniegu puchu oko
ło 40 cm, temperatura — 5. Wszystkie zjazdy- 
są dobrze pokryte. Warunki narciarskie ideal
ne.

Schronisko na Równicy w Ustroniu dono
si, że: świeżego śniegu, puchu, 20 cm, tempe
ratura — 4. Wszystkie zjazdy są dobrze po
kryte. Dojazd do schroniska automobilem nie
możliwy.

BUDGE PRZEGRYWA Z BROMWICHEM.
Równocześnie z meczem tenisowym Au

stralia — Niemcy rozegrany został mecz Au
stralia — Ameryka. Zwycięstwo odniosła rów
nież Australia 4:1. Największą sensacją me
czu była klęska pierwszej rakiety świata Ä- 
merykanina Budge z młodziutkim Bromwi- 
chem. Budge przegrał spotkanie 2:6, 3:6, 10:8, 
4:6.

W grze podwójnej parą. amerykańska .Bud
ge — Mako, przegrała z parą . australijską 
Bromwich ....Quist 6:3, 4:6, tkö, g:6,

MECZ SCHMELINGA Z LOUISEM ODBĘDZIE 
SIĘ W BERLINIE.

Według doniesień Nowego Jorku słynny 
menager bokserski Mike Jacobs zrezygnował 
podobno z przeprowadzenia meczu o mistrzo
stwo świata Schmeling — Louis w Nowym 
Jorku. Jacobs obawia się,, że akcja bojkotowa 
w N. Yorku może znacznie zmniejszyć docho
dy z meczu. Niemcy w tym wypadku chcieli» 
by, aby mecz odbył się w Berlinie. Gdyby.A» 
merykanie nie zgodzili się na to, wówczas 
mecz odbyłby się w Chicago lub. w Filadelfii.

Niemcy podkreślają, że w Berlinie na me
czu mogłoby być obecnych 100 tysięcy wi
dzów. Powodzenie finansowe byłoby za tym 
gwarantowane.

ZBYSZKO CYGANIĘWICZ WYGRYWA 
TURNIEJ w TARNOWIE

W Tarnowie zakończył się turniej 
walk wolno-amerykańskich dla zawodow
ców. Zwyciężył Władysław Zbyszko Gy- 
ganiewicz przed Kozielczykiem z Warsza
wy, włochem Pietro Nerone i góralem 
Skwarkiem z Chochołową.

. 'v,ii , ■ f .- : V-

Jak Warszawa pokonała Irlandię 10—6

i

W przepełnionym do ostatniego miejsca 
gmachu cyrku w Warszawie rozegrany zo
stał w niedzielę wieczorem międzynarodowy 
mecz bokserski pomiędzy reprezentacją War
szawy, wzmocnioną Pisarskim w wadz-e śre- 
dmej i reprezentacją Irlandii. Warszawa 
odniosła zdecydowane zwycięstwo w stosun
ku 10:6. Wielką sensacją zawodów była 
porażka reprezentacyjnego pięściarza pol
skiego Wcźn.aklewieza ze Smithem. Poza 
tym Irlandczycy walczyli znacznie lepiej niż 
na meczu piątkowym. To też zadanie War
szawy było znacznie trudniejsze.

W wadze muszej Rotholc wygrał na pun
kty z Ccnollym. Rotholc atakuje gwałtow
nie od pierwszej chwili i wygrywa pierwszą 
rundę wysoko. W drugim starciu przewaga 
Rothcica wzrasta. W trzeciej rundzie Ir
landczyk doprowadza do wymiany ciosów, w 
której jednak ustępuje wyraźnie Rotholcowi. 

W koguciej Doyle odnosi zwycięstwo nad

Millerem. Irlandczyk góruje w pierwszymi W pólśredniej Clancy przegrywa a Kol
iber nrzei-l■starciu, natomiast w 

muje inicjatywę i wyrównuje, 
rundzie warszawianin osłabł i 
cięstwo przeciwnikowi.

W piórkowej Czortek zwycięża zdecydo
wanie na punkty Saundersa. Spotkanie to
czy się w szalonym tempie, przy czym po
czątkowo Czortek atakuje tak gwałtownie, 
że zanosi się na masakrę Irlandczyka. Bar
dzo wytrzymały Sanders dotrwał do końca, 
aie przegrał zdecydowanie.

W wadze lekkiej Smith niespodziewanie 
wygrał z Woźniakiewiczem. Mecz miał dra- 
matyezn yprzebieg. Pierwsza runda należy 
do Woźniakiewicza, który raz nawet posłał 
Irlandczyka na deski do pięciu. Od połowy 
drugiej rundy następuje zupełna zmiana sy
tuacji. Irlandczyk trafia kilka razy ostro

drugim Miller przej-1czyńskim. Polak ustępuje nieco technicznie 
W ostatniej przeciwnikowi, ale ma skuteczniejsze, od nie*, 
oddaje zwy- go ciosy.

W średniej Coffey uległ na punkty Pisar
skiemu. W pierwszej rundzie Pisarski ma 
znaczną przewagę, w następnym starciu do
chodzi do wymiany ciosów, przy czym Polak 
widocznie góruje. W trzeciej rundzie obaj 
są wyczerpani, zwycięstwo Pisarskiego nie 
ulega jednak wątpliwości.

W wadze półciężkiej Hearns wypunkto
wał Arehackiego. Bardzo brzydka walka, 
przy czym obaj bokserzy wykazują niewiel
kie umiejętności. Irlandczyk ma lekką prze
wagę i wygrywa zasłużenie.

W wadze ciężkiej przyznano Dorobię I-u 
zwycięstwo nad Mac Mullanem. Orzeczenie

Remi»i Pclak jest zupełnie oszołomiony i do końca jsędziów krzywdzi nieco Irlandczyka, 
spotkania ledwie utrzymał się na nogach, j bardziej odpowiadałby stosunkowi sił.
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Z promocji absolwentów Szkoły Podchorą
żych Saperów. Zdjęcie nasze p rzedstawia 
moment pasowanai na pudporucznika pry
musa Szkoły przez przedstawiciela Pana Pre
zydenta Rzeczypospolitej, Inspektora Armii 

gen. dyw. inż. Leona Berbeckiego.

Znane z dobroci szlachetne Wina T®8t«łi$iei@ 
wytrawne i słodkie poleca Węgierska Winiarnia

HUN6ARIÄ C SAR DA, Katowice
Mariacka 27, tel. 352-81.

Poszukiwany technik |
z dłuższa praktyka w ruchu nowoczesnych ko
tłów na stanowisko mistrza zmianowego Poda- | 
nia należy kierować pod „Technik“ do P. Z. I

1

I aiflllBllFJl on 2, HI 1937

KINO CAPITOL 
ni. Plebiscytowa 3

NANCY STELLE ZGINĘŁA
Od środy: Jej obrońcy — Flip i Flap

KINO CASINO 
Pierackiego 17 19 PRAWO MŁODOŚCI

KINO COLOSEUH 
ni. 3 Maja 7

KRAJ MIŁOŚCI
Gusti Huber. Oskar Sima

KINO RIALTO
Sw. Jana 24

0 CZYM MARZĄ KOBIETY
Bielański Cybulski

KINO STYLOWY 
Stawowa 19

HISTORIA JEDNEJ NOCY
Charles. Boyer Jeatr Arthur

KINO UNION
3 Maja 25

1) TAJEMNICZA WYSPA
2) FREDEK USZCZĘŚLIWIA ŚWIAT;

UWAGA!

UTRĄ
UWAGA I

damskie i męskie po ce
nach po sezonowych, za. 
kupisz w znanei firmie

Magazyn i Pracownia Futer
ROTHBLUM-REGENT

Chorzów I, Wolności 36 I p. tel. 410-23

BHsałBSBBHHiiesemigmiiiisggiiBggggigaiiisasgggieeBBi

Bądź nowoczesnym 1
i podróżuj
LOTEM I

Bilety w biurach P. L. L. „LOT", w więk- | 
szych biurach podróży i u portierów ; 

większych hoteli.
^gggggggggggggggggggggggggggggggggggggggggggggggggggggg

Każdy kto jest s 

każdy kto zarabia 
pamiętać powinien 
o ciężkiej doli 

bezrobotnych 
Składajmy ofiary 

na Pomoc Zimowa

lił SANOL31, BZBBSl MS Mil 
IZB REKLAMA MM tóllB 1 85fB
ii nasz nifiomu aM aa tai# l rata.
Hale stale m „Halsie MiMej“ lasera'«

Na gwiazdką 
nie zapomnij o kwiatach! 

MAKS RIEMEY
SALON KWIATÓW

Katów ce, Dyrekcyjna 9—11
Telefon nr 312-14

Międzynarodowe pośrednictwo 
dostawy kwiatów.

DEKORACJE sTOLU — KOSZE 
.śWIATOWE — BUKIETY — WIEŃCE

MiiimiiiBMiBiiiaiiiienaiieiisaeg 
Dobrą rnąńę na święta 
Kawę, i herbatę poleca

ŁudwiBt Pałess
Cieszyn, Legionów 8. Tełef. 1254
uiHiinmiiiinHmn»»»i»«łl
II Krn. 2757 1 2416/37.

Obwieszczenie o licytacji
Ogłaszam, że w oz artek, dnia 23 gru

dnia 1337 r. od godz. 9-tej sprzedam pu
blicznie w Katowicach' przy ul. Powstań
ców 37, następujące ruchomości:

1 motocykl marki „Douglas“ 500 ccm. 
nr motoru 9. E. 169295 — oszacowany

o a sumą 550 zł. .
W środę, dnia 29 grudnia 1937 r. w Mi- 

chałkowlcaeli przy ul. Kośc.elnej 6:
5 warsztatów stolarskich, 5 kczlów do 
tornierowanla, po 5 śrub, 5 płyt cynko
wych do fornler., 1 piec żelazny do for- 
nlerowanla 1' gotowania kleju, 1 wózek 

■ ręczny, 1 sanie, 1 mctor 2 P. S. elektr., 
1 heblarkę, 1 wiertarkę, 1 Iryzerkę sto
larską, urządzenie pogrzebowe: 1 kata
falk z narzutami, 4 palmy sztuczne, 4 
kandelabry z świecznikami, 6 małych 
świeczników, 1 pokój berliński 5 czę
ść'owy, 6 drążków, czarne Urany do 
okien, firany dó luster, 1 trumnę dębo
wą rzeźbioną bronzową, 3 trumny so
snowe — oszacowane na łączną sumę 

2.765 zł. (MOS)
Ruchomości powyższe oglądać można 

ua miejscu sprzedaży ćwierć godziny 
przed rozpoczęciem licytacji.

KOMO&NIK SĄDU' GRODZKIEGO 
. w Katowicach, rewiru II.

II

Hamleta! 

o beirobetnyclil

0
RUKARNIA 3LASKA
gg»ma™Mamifr.<tawnga5CBBBSBgmB»Baca«MiiirMMB«ai
KAT@W:Cr, WŁ. BAFOKIS® 3

WYKONUJE

Teieffo«
8*8 I4SS

wszelkiego rodzaju druk!, lak bi
let/ wizytowe, zawiadomienia 
Slub.-ie.kleptydry, programy, afitze 
prospekty handlowe, formularze, 
broszurki, ksigtkl. czasopisma itp. 
izybko.solidn.e, po cenach umiark.

Przyjmuje się 
zgłoszenia na po- 

koję w czas.e 
św.ąt. . 

PENSJONAT
„ŚLĄZACZKA*

WISŁA

SPK/fllA/E

FIRANKI
dywany, chodniki

MENCZEL.
Katowice PI M. Piłsudskiego nr 2
Bilard amerykański bez automatu i 
kilka bilardów stołowych, sprzedam 
tanio. Białecki Katowice, ul Woje
wódzka 45. II o. (10806)

Ml F SIKANIA g
Da wynajęcia 2 pokoje z kuchnia w 
nowym budynku w Katowicach-Za-
leżu. Z antałkowa 6. (10 856)

mini
Karlik Fafuła i agent ubezpieczeniowy

1 mieszkanie 2 . pc&o'owe w połu
dniowej części miasta bieżącą cenią 
woda oraz 2 sklepy i lokale biurowe 
od 1 stycznia 1933 do wymięcia Zgto 
mżenia do Adminnstraci! P. Z. pod 
nr . 9043“. (10 858)

Pokoju z kuchnią
lub samego ookoiu wprost od gospo
darza poszuka-e sie w Katów .eacn 
lub okolicy od 1 stvczma 1938 roku. 
Zgłoszenia do Adm P Z pod .H. 
R “

POKOJE

Pc-koju dobrze umeblowanego w oko
licy Placu Miarki poszukuje od 1 sty
cznia. Zgłoszenia do Admin. P. Z. 
pod „Sympatyczny dom“.

ROŻNE

Ostrzegam przed nabyciem skradzio
nych mi 2 weksli gwarancyjni ch na 
sumę zł 335.— Firma Władysław 
Kwiatfccwski. Katowice, ud. 3 Maja 
13. Skład fortepianów. (10 859)

BYLE ZDĄŻYĆ NA POCIĄG!

vwWWW«iWWWWM/W

— Panie zawiadowco, czy ia mam 
jeszcze wiele czasu do odejścia po* 
ciągu?

W PIPIDÓWCE.
—- Słuchajcie, janby dać do zro

zumienia naszemu burmistrzowi, 
że gc tym razem nie wybierzemy, 
ale delikatnie?

— Czy ja wiem? może mu dziś 
w nocy wybić wszystkie szyby i 
otruć psa?

NASZE DZIECI.
—- Wiesz co, Madziu, zabawimy 

się teraz w Zoo!
— A jak to będzie?
— Ja będę małpą, a ty będziesz 

mnie karmić i dasz mi twoje cup 
stko.

RÓŻNICA.
— Gdy noc spędzę na hulance, 

jestem nazajutrz połamany. A pan 
tak samo?

— Nie —- ja, jestem kawalerenU


